
Stefan Olszowski

zakończył wizytę w ZSRR
MOSKWA (PAP)

W dniach 27—28 stycznia br.

odbyły się rozmowy przebywa­
jącego w Moskwie z przyjaciel­
ską wizytą członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, ministra

spraw zagranicznych PRL, Ste­
fana Olszowskiego, z członkiem
Biura Politycznego KC KPZR,
ministrem spraw zagranicznych
ZSRR, Andriejcm Gromyką. Do­
konano wymiany poglądów na

niektóre zagadnienia stosunków

dwustronnych i aktualne pro­
blemy międzynarodowe. W du­
chu całkowitego wzajemnego
zrozumienia i jedności, charak­

teryzujących stosunki między
KPZR i PZPR.

Strony wyraziły głębokie za­
dowolenie ze stałego umacniania
się przyjaźni i wszechstronnej
współpracy między PRL i ZSRR
we wszystkich dziedzinach życia
państwowego i społecznego.
Ważnym czynnikiem dalszego
pogłębienia przyjaźni między
PZPR i KPZR, między naroda­
mi polskim i radzieckim — pod­
kreślili ministrowie — są spot­
kania i rozmowy sekretarza ge­
neralnego KC KPZR Leonida
Breżniewa z I sekretarzem KC
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Plenum KW PZPR w

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KĘAK0W B NOWY SĄCZ fl TARNÓW

Pod przewodnictwem PIOTRA JAROSZEWICZA

Posiedzenie Komitetu Honorowego
Domu Polonii

28 bm. pod przewodnictwem prezesa Rady Ministrów Piotra
Jaroszewicza odbyło się pierwsze posiedzenie Komitetu Honoro­
wego Domu Polonii.

W posiedzeniu uczestniczyli: prezes Towarzystwa „Polonia”
Wincenty Krasko, sekretarz generalny Towarzystwa, sekretarz
Komitetu Honorowego Domu Polonii — Wiesław Adamski, przed­
stawiciele świata nauki, środowisk twórczych.

Komitet zapoznał się z programem i dotychczasowym tokiem
prac nad budową Domu Polonii, na który przeznaczony został
historyczny zamek z przyległym terenem w Pułtusku nad Nar­
wią.

Dom Polonii służyć będzie organizacji różnorodnych imprez,
spotkań, zjazdów Polonii zagranicznej; stanie się miejscem atrak­
cyjnego wypoczynku dla przyjeżdżających do kraju polonijnych
grup turystycznych.

Na zakończenie posiedzenia Komitet Honorowy podjął decyzją
o ogłoszeniu apelu do Polonii na całym świecie.

Nowym Sączu

Pomyślność województwa zależeć będzie
od jego mieszkańców

(Inf. wł.) Naczelnym zadaniem
obradującego wczoraj w Nowym
Sączu, pod przewodnictwem I se­
kretarza KW PZPR Henryka Ko­
steckiego plenum wojewódzkiej
instancji partyjnej, było określe­
nie głównych kierunków działa­
nia nowosądeckiej organizacji
partyjnej w realizacji Uchwał
VII Zjazdu Partii.

Czas jaki dzielił nas od VII

Zjazdu — stwierdził w referacie
wprowadzającym tow. Henryk
Kostecki — ludzie pracy .regionu
wypełnili wytężonym i zaanga­
żowanym działaniem, by start
w nową pięciolatkę był uda­
ny. Obowiązkiem członków par­
tii jest nie tylko podtrzyma­
nie tego klimatu dobrej roboty,

ale w sposób optymalny wyko­
rzystanie istniejących rezerw

materialnych i społecznych dla
przyspieszenia tempa wszech­
stronnego rozwoju regionu.

W Uchwale VII Zjazdu pocze­
sne miejsce zajmują sprawy
związane z ochroną zdrowia i
wypoczynkiem ludzi pracy i

młodzieży. W tej specyficznej
sferze usług szczególna rola przy­
pada województwu nowosądec­
kiemu — uznanemu za krajowe
zagłębie zdrowia i wypoczynku.
Stawia to przed organizatorami
turystyki i rekreacji odpowie­
dzialne zadania.

W tym kontekście szczególnej
wagi nabierają również proble­
my ochrony naturalnego środo­

wiska przyrodniczego I racjonal­
nego gospodarowania jego zaso­
bami.

Głównym zadaniem stojącym
przed rolnictwem w woj. nowo­
sądeckim jest stałe zwiększanie
produkcji towarowej w oparciu
o specjalizację i koncentrację go­
spodarki rolnej, połączoną ze

stopniowymi przemianami społe­
cznymi wsi. Stworzony program
gospodarki żywnościowej na lata
1976—1980 winien być nie tylko
konsekwentnie realizowany ale
stale wzbogacany. Ogromną rolę
w województwie nowosądeckim
odgrywają lasy, które zajmują
41 proc, jego powierzchni. Szata
leśna stanowi nie tylko bazę su-
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Wietnam Płd. W tym roku szkolnym prawie wszystkie dzieci w Wietnamie Południowym chodzą
już do szkół. W centrum okręgu prowincji Nam Bo liczba dzieci objętych nauczaniem przekroczyła
milion, co oznacza, że co 5 mieszkaniec uczy się. Na zdjęciu pierwszoklasiści w wiejskiej szkole
w prowincji Nam Bo. CAF

_

VNA

Dziś Dzień Pracownika Handlu

Z myślą o kliencie
W hierarchii zadań nakreślonych uchwałami VII Zjazdu dla

naszego handlu wewnętrznego w rozpoczętym pięcioleciu
miejsce kluczowe zajmuje podniesienie jakości funkcjonowa­
nia placówek obrotu towarowego. Poprawa ta powinna zna­
leźć wyraz przede wszystkim w wydajniejszym, sprawniej­
szym świadczeniu usług handlowych. Zwłaszcza, że przedsię­
biorstwa zajmujące się obrotem towarowym dysponują dziś

niemałym potencjałem, który w poprzedniej pięciolatce
zwiększony został o blisko 30 procent. Ilość samych tylko
supersamów, domów handlowych i towarowych zwiększyła
się w kraju ze 121 w 1970 roku do 574 w roku ubiegłym, a po­
wierzchnia ich z 72,2 tys. metrów kwadratowych do 751 tys.
metrów, co oznacza ponad dziesięciokrotny wzrost powierzch­
ni handlowej.

Poprawę tę odczuł także handel Krakowa oraz wojewódz­
twa tarnowskiego i nowosądeckiego. Ma ona jednak szcze­
gólne znaczenie dla Krakowa, gdzie jak wiadomo wskaźniki
powierzchni handlowej na jednego mieszkańca należały do

najniższych w kraju. Ale nadal i w Krakowie i innych regio­
nach kraju występują wciąż jeszcze niezaspokojone pod tym
względem potrzeby. W dodatku obroty towarowe handlu we­
wnętrznego w latach 1976—1980 mają wzrosnąć o 14 procent,
czyli nastąpi zwiększenie sprzedaży o dziesiątki miliardów

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Nad projektem zmian w Konstytucji

Rozwija sie Hesja,
płyną listy

Herniw - ■w koszt,
znaczące efekty

Tematy podpowiedzieli

Żywotna sprawa narodowa, jak zmiany w Konstytucji
spotkała się z natychmiastowym odzewem społeczeństwa. Na
adres KC PZPR, na adres przewodniczącego Komisji Nad­
zwyczajnej powołanej dla przygotowania projektu ustawy o

zmianie Konstytucji PRL, przewodniczącego Rady Państwa
Henryka Jabłońskiego, na adres redakcji radia, telewizji i

gazet napływają listy od ludzi pracy, zawierające pełne po­
parcie dla proponowanych zmian. Jest to naturalne, zrozu­
miałe. Konstytucja bowiem jako ustawa zasadnicza sumuje
dorobek w każdej dziedzinie, wytycza kierunek działania, za­
kreśla generalne ramy dla całokształtu życia politycznego i

społecznego.
GŁOS TARNOWSKICH

PRAWNIKÓW
Wczoraj w Tarnowie odbyło

się spotkanie prawników z wo­

jewództwa tarnowskiego działa­
jących w Zrzeszeniu Prawników
Polskich, poświęcone omówieniu

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

(Inf. wł.) W polityce Inwesty­
cyjnej na bieżące pięciolecie
niepomiernie wzrasta ranga i u-

dział inwestycji modernizacyj­
nych. Inwestycje takie są z re­
guły tańsze, bardziej efektywne,
a przy tym realizowane w krót­
szym czasie. W procesie moder­
nizacji tkwią zatem rezerwy,
rezerwy tym większe, im proces
modernizacji w większym sto­
pniu eliminuje przestarzałe,
mało wydajne technologie.

Pouczająca lekcja
w „Georycie"

Fabryka Urządzeń Górniczych
„Georyt” w Krakowie jest
wręcz przykładnym wzorem ta­
kiego zakładu, który swoje suk­
cesy i wyniki zawdzięcza konse­
kwentnie prowadzonemu proce­

sowi modernizacji. Dawniej pro­
dukowano tu m. in. narzędzia
wiertnicze, serie były krótkie,
często jednostkowe. Obecnie
wytwarza się długie serie
elementów hydrauliki sterowni­
czej do kopalnianych obudów
zmechanizowanych. Przy zmia­
nie profilu zakładu brano pod
uwagę rozwinięcie produkcji w

oparciu o posiadane ^obrabiarki
uniwersalne, bądź też urucho­
mienie jej na bazie nowoczes­
nych technologii, przy zastoso­
waniu automatów, półautoma­
tów i obrabiarek specjalistycz­
nych. Na szczęście — mówi dyr.
Zbigniew Nowak — wybrano tę
drugą drogę i korzyści z tego
przeszły najśmielsze oczekiwa­
nia. M. in. dzięki głębokiemu
procesowi modernizacji i wpro­
wadzeniu najnowszej techniki

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Fot. Otto Link

Przemysł proponuje — Czytelnicy wybierają

W królestwie lamp
Z przyjemnością przyjęliśmy

zgłoszenie do naszego konkursu
nowości. Spółdzielni Pracy „E-
lektrometal” w Wieliczce. Za­
kład ten zajmuje się wytwarza­
niem lamp domowych, w tym
lamp sufitowych, stołowych,
nocnych, stojących i kinkietów.

Prezes spółdzielni Marian
Włodarczyk prezentuje cztery
nowości. Pierwsza z nich to

lampa naftowa przystosowana
do elektrycznego oświetlania.

Lampę zdobi efektowny abażur.
Nowość ta posiada regulację na­
tężenia jaskrawości oświetlenia.
W zależności od potrzeb można
świecić jaśniej lub ciemniej.
Lampa trafi do sklepów już na

wiosnę.

Nowość przeznaczona głównie
dla dzieci i młodzieży to lampka
nocna oraz lampa sufitowa, któ­
rych abażury wykonane są z

drewnianej sklejki. Abażury ta

sprzedawane będą w kartonie
i klient sam skonstruuje sobie

odpowiedni dla siebie kształt.
Sklejka będzie w różnych kolo­
rach, jasnym, orzechowym, ma­
honiowym.

Efektownie wygląda lampa
stojąca, służąca jako dekoracyj­
ne oświetlenie przy meblach

wypoczynkowych. Na trzech

prętach umieszczony jest kolo­
rowy szklany abażur. Kolory
abażurów są bardzo żywe: czer­
wone. zielone i żółte.

Czytelnicy

W trosce

o turystę
To prawda. Sieć gastronomi­

czna w obrębi* miejskiego wo­
jewództwa, choć powiększyła
się wyraźnie w ostatnich latach,
pozostawia jeszcze wiele do ży-

0 czym chcesz

przeczytać?
Nasza nowa akcja pod ha­

słem „O CZYM CHCESZ
PRZECZYTAĆ W NADCHO­
DZĄCYM TYGODNIU?” spot­
kała się Z' dużym zaintereso­
waniem Czytelników. Na po­
stawione pytania, odpowiedzi
szukają reporterzy „Gazety”,
a wiele tematów znalazło się
już na łamach naszego pisma;
inne ukazywać się będą suk­
cesywnie. Jutro, dyżurni
dziennikarze „Gazety” wy­
słuchiwać będą propozycji te­
matów na następny tydzień.
Idzie nam głównie o proble­
my o szerszym zakresie spo­
łecznego oddziaływania decy­
dujące o naszym życiu, pra­
cy, wypoczynku.

PRZYPOMINAMY, JUTRO
W PIĄTEK 30 stycznia dy­
żury akcji „O CZYM CHCESZ
PRZECZYTAĆ?” w godz. 11—
13, telefony: KRAKÓW —

215-63, 235-60 w. 171, NOWY
SĄCZ — 203-34, TARNÓW —

56—50. Czekamy na propozy-
eje. (m)

czenia. Zdają sobie z tego sprawę
Instytucje odpowiedzialne za jej
rozwój — Wojewódzki Związek
Gminnych Spółdzielni i Przed-
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ANGOLA:walki między FNLA i UNITA

WASZYNGTON, PARYŻ, LONDYN (PAP)
Nowym elementem rozwoju sytuacji w Angoli są walki, do ja­

kich doszło we wtorek w Huambo między oddziałami FNLA i
UNITA. Do miasta tego, stanowiącego stolicę „rządu” utworzone­
go przez powyższe ugrupowania zbliżają się wojska rządowe.
Jak pisze Associated Press, do starć doszło po tym, gdy 400 żoł­
nierzy FNLA odmówiło udania się na linię frontu walki z

FAPLA (siły zbrojne LRA).
Konflikt rozegrał się na terenie koszar zlokalizowanych w od­

ległości 1 km od lotniska w Huambo. Słychać było strzelaninę z

broni automatycznej i eksplozje pocisków moździerzowych. Ob­
serwatorzy zachodni zgromadzeni w Lusace (Zambia) wyrażają
przypuszczenia, że może to być początek końca sojuszu obu ugru­
powań rebelianckich. Warto przypomnieć, że do podobnych walk
dochodziło już poprzednio. AP pisze, iż przed miesiącem starcia
w Huambo pociągnęły za sobą śmierć 60 osób.

Propozycje Ariasa Navarro
MADRYT (PAP)

Przemawiając w środę w Kortezach hiszpańskich, premier Car-
los Arias Navarro zapowiedział niezwłoczną rewizję ustawy anty­
terrorystycznej z 25 sierpnia ub. r. oraz wielu artykułów kodeksu

karnego, zwłaszcza tych które były krytykowane przez opozycję.
Navarro zaproponował również reformę prawa o sukcesji prze­

widującą m. in. obniżeni* wieku niezbędnego przy objęciu tronu
— minimum którego wynosi obecnie 30 lat — oraz zezwolenie na

sukcesję kobiet.
Navarro zaproponował ogólnikowo rychłą zmianę ordynacji

wyborczej i utworzeni* Izby Deputowanych oraz Senatu — w

celu upodobnienia sytuacji w Hiszpanii do systemów parlamen­
tarnych w innych krajach zachodnioeuropejskich.

SALT-2
W środę zostały wznowiona

W Genewie radziecko-amery-
kańskie rokowania w spra­
wi* ograniczenia zbrojeń
strategicznych (SALT 2). De­
legacji radzieckiej przewod­
niczy wiceminister spraw za­
granicznych, Władimir Sie­
mionów, zaś amerykańskiej
— ambasador Alexis John­
son.

Niepewność
w «wojnie o dorsza»

Nie zanosi się ńa szybki
ani łatwy kompromis w

trwającej trzy miesiące „woj­
nie o dorsza” między Wielką
Brytanią i Islandią. Taki Jest
ton oświadczenia, które na

forum Izby Gmin złożył
wczoraj premier Harold Wil­
son w sprawie rozmów prze­
prowadzonych w dniach 24—
27 bm. z szefem rządu i-
slandzkiego, Geirem Hall-

grimssonem.

Manewry wojskowe
„Kaukaz"

Jak informuje Agencja
TASS, w zakaukaskim okrę­
gu wojskowym trwają ma­
newry na szczeblu korpusu
pod kryptonimem „Kaukaz”.

Manewry rozpoczęły się 25

Pomoc Pekinu dla Pinocheta
MEKSYK (PAP)

Junta chilijska może nadal liczyć na swych sprzymierzeńców
w Pekinie. Bezpośrednio po faszystowskim przewrocie w Chile
maoiści udzielili natychmiast wyraźnego poparcia rządowi Pino­
cheta, ustanawiając z nim przyjazne stosunki. Nastąpił ożywiony
rozwój kontaktów handlowych i gospodarczych między Chile
i ChRL. Maoiści udzielili juncie kredytów w wysokości 58 min
dolarów. Już w 1974 roku wartość towarów chilijskich importo­
wanych przez Chiny osiągnęła sumę ponad 117 min dolarów.

Przypomnieć należy, że w 1973 roku, gdy władzę w Chile spra­
wował Rząd Jedności Ludowej, wartość importu chińskiego z

Chile wynosiła tylko pół miliona dolarów.(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

-22t^RYBUNA
Łatwiej auto przerobić

niż dziurę poszerzyć
Nie od dziś wiadomo, że krakowskie Miejskie Przedsiębior­

stwo Oczyszczania boryka się z dużymi kłopotami kadrowymi
i taborowymi. Stąd często nieregularne wywożenie śmieci i

przepełnione z tych powodów pojemniki. Ponieważ brak ludzi
do pracy stał się bolączką nie tylko MPO, więc zaczęto szu­
kać w przedsiębiorstwie innych rozwiązań. I znaleziono! Na

naszych osiedlach pojawiły się pojemniki o kilkakrotnie więk­
szej pojemności od tradycyjnych. Trzeba było przekonstruować
dyszę w śmieciarkach. I na to znalazł się sposób. Inżynierowie
w MPO we własnym zakresie rozwiązali to dość skompliko­
wane zagadnienie techniczne. Dzięki temu — bądźmy rzetelni
— pewnej poprawie uległo sprzątanie i wywożenie nieczystości.

O cóż mi więc idzie? O to, że w wielu punktach miasta
zmieniono pojemniki na większe, nie poszerzając otworów w

murach śmietników. Efekt jest taki, że 3—4 duże pudła sto­
ją na zewnątrz nie dodając uroku krajobrazowi i tarasując
skutecznie przejścia i ulice. Nie jest to już jednak wina MPO,
lecz zwykła opieszałość administracji. Nie wszystkich zresztą.
Na os. XXX lecia (Kroi. idrza) poszerzono wejścia, na os. Pod­
wawelskim ocementowane śmietniki stoją puste, a na ze­
wnątrz — pełne pojemniki i biada jeśli wiatr silniejszy po-
wieje...

Osobiście jestem przekonany, że nawet zwykłe wyburzenie
murku kilofem byłoby w efekcie o wiele estetyczniejsze (.czy­
taj zdrowsze) od codziennego widoku i zapachu walających
•i? śmieci.

JOZEF SZYMAŃSKI (adres znany redakcji)

Już za dwa dni rozpoczynamy w „Gazecie Połud­
niowej" druk dramatycznej powieści

„Nasze dowództwo postano- nłecznie strącali waszych. Ma-
wiło urządzić lotnisko, na któ- my niezwykle mało maszyn ra-

rym nasi piloci trenowaliby ra- dzieckich, a i wasi lotnicy nie
zem z radzieckimi. Nie jest na- co dzień dostają się do niewoli.”
tzym celem, aby nasi piloci ko­

lt

A więc dzień w dzień bohate- nić się przed śmiercią. A rów-
rowie powieści na bezbronnych nocześnie przygotowują karko-

maszynach wzbijają się w nie- łomną ucieczkę. Czy się uda?
bo, by zręcznymi unikami chro-

*

Czytaj od soboty w „GP“

Proponujemy Wam nową
przygodęl Warto wykorzystać
zimowe warunki by sprawdzić
swoją sprawność fizyczną i od­
wagę. Ruszajcie więc do „Sztur­
mu na biegun”.

Szturmować może każdy, kto
chce zostać dzielnym polarni­
kiem — może tego dokonać pie­
szo, na nartach lub sankach.
Trasa „na biegun" powinna wy­
nosić dla polarników (13—15 lat)
od. 2—3 km. Młodzi mogą skró­
cić trasę do 1,5 km. Sam „bie­
gun” można wyznaczyć na

szczycie wzniesienia, np. przy
najwyższej sośnie lub jakimś
potężnym drzewie. Na czele po­
larników stoi dowódca wyprawy
wybrany przez głosowanie. Każ­
dy uczestnik „szturmu na bie­
gun” musi:

— nauczyć się określania stron
świata

— sam zabezpieczyć „sprzęt”
na wyprawę (narty, sanki, ma­
pę itp.)

Szturm

na

biegun
— dowiedzieć się o wypra­

wach naukowych na bieguny,
— nauczyć się udzielania pier­

wszej pomocy,
— przygotować suchy pro­

wiant i gorącą herbatę w ter­
mosie,

— uzyskać zgodę rodziców na

udział w szturmie.
Przykładowy plan szturmu:
1. Ok. godz. 10.00 dowódca od­

czytuje rozkaz. Polarnicy wyru­
szają na trasę prowadzącą na

biegun.
2. Polarnicy przebyli pierwszy

kilometr Troszkę zmarzli, więc
dla rozgrzewki lepią bałwana i

rzucają śnieżkami do celu. Każ­
dy uczestnik rzuca 10 razy.

3. Trasa prowadząca do bie­
guna staje się coraz trudniejsza:
Jeden z uczestników źle się czu­
je, koledzy udzielają mu po­
mocy (przeszkód może być wię­
cej).
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Olsztyńscy wędkarze łowią rj.b
na „dziorgałkę" pod iienką ,

niezbyt bezpieczną pokrywą lo­

■

i

dową na jeziorze Ukiel.

i
CAF — Moroz

stycznia. Zgodnie z postano­
wieniami aktu końcowego
Konferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy w Europie na

manewry zaproszono obser­
watorów z niektórych państw
— uczestników konferencji:
Bułgarii, Grecji, Rumunii,
Turcji i Jugosławii.

W Libanie—spokój
W całym Libanie — jak

pisały w środę agencje pra­
sowe — panuje spokój. Pod­
komitety Najwyższego Komi­
tetu Wojskowego, w którego
skład wchodzą przedstawicie­
le strony libańskiej, pale­
styńskiej i syryjskiej, konty­
nuowały swe prace.

Rozmowy
Ford — Rabin
W Białym Domu odbywają

się rozmowy między G. For­
dem a przebywającym z wi­
zytą oficjalną w USA pre­
mierem Izraela I. Rabinem.
Jak oświadczył przedstawi­
ciel Białego Domu, w czasie
spotkania obu polityków o-

mawiano sytuację na Bliskim
Wschodzie i różne aspekty
stosunków amerykańsko-
izraclskich, w tym pomocy
wojskowej i gospodarczej dla
Izraela.

G. Bush —

nowym szefem CIA
Senat USA zatwierdził

George Busha na stanowisko
nowego szefa CIA, na które
prezydent mianował go w

listopadzie ub. roku. Warun­
kiem akceptacji było złożenie
przez Busha oświadczenia, że
nie będzie ubiegał się o żaden
inny urząd państwowy.

Bush był w swej karierze

przewodniczącym Partii Re­
publikańskiej, delegatem
USA w ONZ oraz ostatnio
szefem misji łącznikowej
USA w Pekinie.
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Polsko-francuska
współpraca gospodarcza

WARSZAWA (PAP)
29 bm. rozpocznie się w War­

szawie kolejna — III sesja Pol­
sko-Francuskiej Komisji Mię­
dzyrządowej do spraw Współ­
pracy Gospodarczej.

Celem obecnej sesji Komisji
Polsko-Francuskiej jest sprecy­
zowanie warunków dalszego po­
myślnego wzrostu wzajemnych
obrotów i szeroko pojętej współ­
pracy gospodarczej, z uwzględ­
nieniem bieżącego roku. Warto

podkreślić, że według wstępnych
ustaleń obroty handlowe mię­
dzy naszymi krajami mają w

bieżącym pięcioleciu ulec potro­
jeniu w porównaniu z latami
1970—19*5. Należy więc oczeki­
wać, że na sesji omawiane będą
środki zmierzające do praktycz­
nej realizacji tego założenia, w

tym problemy rozwoju polsko-
francuskiej kooperacji przemy­
słowej oraz dalszych dostaw do
naszego kraju francuskich ma­
szyn i urządzeń. Strona polska
zainteresowana jest przy tym
zrównoważeniem naszych obro­
tów, a więc poważniejszym
wzrostem eksportu do Francji.

W czasie swego roboczego pro­
gramu w Polsce goście francu­
scy spotkają się między innymi
z przedstawicielami kierowni­
ctwa Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów oraz z szefami
resortów gospodarczych.

26 bm. przybyli na sesję do
Warszawy francuscy ministro­
wie: gospodarki i finansów —

Jean Pierre Fouroade oraz prze­
mysłu i badań — Michel d’Or-
Jiano.

Tego samego dnia w salach

recepcyjnych Urzędu Rady Mi­
nistrów wicepremier Mieczysław
Jagielski spotkał się z ministra­
mi francuskimi.

Przed XXV Zjazdem KPZR

Wykorzystanie rezerw

Problemy ekonomiczne, gospo­
darcze i produkcyjne stanowią
ważną część ogólnonarodowej
dyskusji i praktycznych przed­
sięwzięć społeczeństwa radziec­
kiego przed XXV Zjazdem
KPZR. Kompleksowy program
w postaci projektu dokumentu
KC KPZR o podstawowych kie­
runkach rozwoju gospodarki na­
rodowej ZSRR do 1980 r. dobit­

nie podkreśla, że obecna pięcio­
latka powinna być okresem dal­
szego podnoszenia jakości i

efektywności produkcji w celu

zapewnienia stałego wzrostu do­
brobytu ludności.

Efektem dyskusji jest już
wiele konkretnych inicjatyw,
dotyczących wykorzystania
wszelkich rezerw w gospodarce
narodowej.

Z myślę o kliencie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

złotych. Zatem, obok jak najbardziej racjonalnego wykorzy­
stania istniejącego potencjału, niezbędna staje się budowa
dalszych sklepów, pawilonów handlowych, supersamów, do­
mów towarowych. Dążyć się będzie by w obecnej pięciolatce
średnia powierzchnia użytkowa sklepu powiększyła się z 81,4

metrów kwadratowych do prawie 110 metrów w roku 1980.
Inwestycje, modernizacja — nie rozwiążą jednak wszystkie­

go, jeśli przedsiębiorstwa handlowe nie będą należycie użyt­
kować posiadanego potencjału. W roku 1976 nastąpić mają tu
zasadnicze przedsięwzięcia w celu wyeliminowania głównie
przerw powodowanych inwentaryzacją, przyjmowaniem to­
warów lub ciągnącymi się długo remontami. Przyjęto zasadę,
że wszystkie nowo budowane piacówki handlowe wyposażone
będą w komory przyjęć, umożliwiając dostawy towarów w

godzinach zamknięcia sklepów i bez obecności personelu
sklepowego.

W programie unowocześnienia handlu położony został na­
cisk na rozszerzenie samoobsługowych form sprzedaży.

Przy okazji dzisiejszego święta handlowców trzeba pamię­
tać również i o ludziach zza lady. W każdym sklepie w prze­
ważającej mierze to kobiety. Wykonują one swoją pracę czę­
sto w niełatwych warunkach. Duży ruch, nieustanny prze­
pływ klientów sprawiają, iż wypada im spełniać swoje obo­
wiązki w niemałym napięciu psychicznym. Często nie są wol­
ne od wysiłku fizycznego. Zwłaszcza, że nie najlepiej jeszcze
wyposażone są sklepy w drobny sprzęt transportowy, trzeba
więc własnymi siłami przenosić lub przesuwać skrzynki, wor­
ki, kartony albo pojemniki wypełnione towarem. Wymagamy
od sprzedawców sprawnej, fachowej obsługi, ale też trudna

odpowiedzialna ich praca zasługuje w pełni na nasz sza­
cunek. (TS)

Plenum KW PZPR w Nowym Sączu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rowcową dla przemysłu drzew­
nego, ale jest ważkim elemen­
tem waloru krajobrazowo-uzdro-
wiskowego i retencyjnego i ta

funkcja winna decydować o go­
spodarce zasobami leśnymi.

W całokształcie rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego wojewódz­
twa ma swój udział prawidłowa
realizacja inwestycji. — W naj­
bliższych dwóch latach muszą
rozpocząć pracę priorytetowe o-

biekty przemysłowe: elektrocie­
płownia w Gorlicach, Sądeckie
Zakłady Naprawy Autobusów,
Krakowska Fabryka Armatur w

Jordanowie, Klęczańskie Ka­
mieniołomy Drogowe, Zakład
Ceramiki Budowlanej — Biego-

nice II, szpital i Dom Młodzieży
im. J. Krasickiego w Limano­
wej, fabryki domów w Nowym
Sączu i Gorlicach.

Z uwagi na turystyczny cha­
rakter województwa władze po­
lityczne i administracyjne regio­
nu wiele troski poświęcą bujne­
mu rozwojowi kultury i dalsze­
mu doskonaleniu funkcjonowa­
nia handlu i usług

Wokół tych wszystkich proble­
mów decydujących o prawidło­
wej drodze przyspieszonego roz­
woju regionu koncentrowała się
dyskusja, stanowiąca istotny
wkład do podjętej uchwały o

kierunkach pracy wojewódzkiej
instancji partyjnej na okres bie­
żącej kadencji. (jo-t-ka)

Stefan Olszowski

zakończył wizytę w ZSRR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

PZPR Edwardem Gierkiem.
Podkreślono ważną rolę Ukła­
du Warszawskiego w zapewnie­
niu sprzyjających zewnętrznych
warunków pokojowej pracy na­
rodów państw członków układu.

W toku rozmów potwierdzono
niezłomną wolę dalszego umac­
niania współpracy między Pol­
ską Rzecząposp-olitą Ludową a

Związkiem Radzieckim na are­
nie światowej, w tym w spra­

wach dotyczących bezpieczeń­
stwa w Europie, w interesie po­
głębienia odprężenia i utrwale­
nia handlu i usług.

Rozmowy toczyły się w par­
tyjnej, serdecznej atmosferze.

Stefan Olszowski po zakończe­
niu rozmów polsko-radzieckich
opuścił w środę Moskwę i udał
się w drogę powrotną do kraju.
Na dworcu żegnał go minister

spraw zagranicznych ZSRR An-

driej Gromyko.

W rsisteosi zńn w taswii

W XXXI rocznicę
wyzwolenia

oświęcimskiego obozu

(Inf. wł.) Wczoraj, w sali
Instytutu Biochemii Lekar­
skiej AM odbyło się uroczy-
»te posiedzenie poświęcone
XXXI rocznicy oswobodze­
nia obozu koncentracyjnego
Oświęcim-Brzezinka, zorga­
nizowane przez krakowski
oddział Polskiego Towarzy­
stwa Lekarskiego. Sprawom
poruszanym podczas uroczy­
stości poświęcony został sze­
snasty zeszyt „Przegla.du Le­
karskiego”, (ban)

Narada naczelników

miast i gmin
woj. nowosądeckiego

(Inf. wł.) Omówieniu za­
dań terenowych organów
stopnia podstawowego admi­
nistracji państwowej, w

związku ze zmianami w po­
dziale administracyjnym
woj. nowosądeckiego, roli u-

rzędów miejskich, miejsko-
gminnych i gminnych w o-

kresie kampanii wyborczej do
Sejmu PRL i Wojewódzkiej
Rady Narodowej oraz dysku­
sji nad sposobami realizacji
sadań społeczno-gospodar-
ezych i rolnych poświęcona
była wczorajsza narada na­
czelników miast i gmin. U-

czestniczyli w niej m. in. se­
kretarz KW PZPR w No­
wym Sączu Kazimierz Ry-
gucki oraz wojewoda nowo­
sądecki — Lech Bafia. (sś)

POGODA
SYTUACJA BARYCZNA:

Polska znajduje się na skra­
ju niżu barycznego z centrum,
nad Grecją. Od północy kra­
ju rozbudowuje się klin wyżu
tkandynawskiego.

PROGNOZA POGODY DLA
POLSKI POŁUDNIOWEJ:
Zachmurzenie duże, okresami

opady śniegu, zamglenia.
Temperatura maksymalna w

dzień od —5 do —8, minimal­
nawnocyod—10do—15st.
Wysoko w Tatrach tempera­
tura w granicach od —15 do
— 18 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane, w górach silne i po­
rywiste północno-wschodnie
powodujące zawieje i zamie­
cie śnieżne.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie duże, i
większymi przejaśnieniami.
Okresami przelotny śnieg. No­
cą w przejaśnieniach lokalne
spadki temperatury w górach
do —20 st.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Kato­
wice —7, Kielce —7, Tarnów
—7, Kasprowy Wierch —16,
Kraków —7, Zakopane —10,
Nawy Sącz —6, Hala Gąsieni­
cowa —13, Muszyna —5,
Szczecin —8, Koszalin —5,
Gdańsk —7, Olsztyn —3, Bia­
łystok —7, Warszawa —7, Lu­
blin —8, Łódź —9, Poznań
—7, Zielona Góra. —8, Wroc­
ław —7, Śnieżka —15, Opole
—7, Rzeszów —6,

BIOMET: Sytuacja biomet
korzystna. Widzialność w lo­
kalnych zawiejach ograniczo­
na. Warunki drogowe trudne.

23iie

Napięcie między Algierią
a Marokiem

Pod przewodnictwem prezy­
denta Huari Bumediena odbyło
się w środę w Algierze nadzwy­
czajne posiedzenie Rady Rewo­
lucyjnej i Rady Ministrów Al­
gierii. Jak informuje Algierska
Agencja Prasowa APS — „Ra­
da Rewolucyjna i rząd zapór
znały się z informacjami doty­
czącymi zaatakowania we wto­
rek przez wojska marokańskie
oddziału armii algierskiej, któ­
rego zadaniem było dostarczanie
ludności Sahary Zachodniej ży­
wności i lekarstw”.

Komunikat Agencji APS
stwierdza, że w obliczu nowej
sytuacji, spowodowanej tymi
wydarzeniami,, „Rada Rewolu­

cyjna i Rada Ministrów Algie­
rii podjęły odpowiednie kroki

podyktowane powagą sytuacji i

wezwały naród algierski do spo­
koju i czujności”.

W środę agencje prasowe po­
wołując się na niepotwierdzone
doniesienia z Algieru i Rabatu —

pisały, że walki w rejonie mia­
sta Amgala nadal trwają.

Marokańskie Ministerstwo In­
formacji opublikowało własną
wersję wydarzeń w rejonie Am-

gali. Komunikat w tej sprawie
stwierdza, że oddziały marokań­
skie wzięły do niewoli 12 algier­
skich żołnierzy w czasie walk
w rejonie tego miasta.
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Nie udał się rewanż «wiślaczkom»

Przemyśl proponuje—

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Znacznie mniej nowości zau­

ważyliśmy wśród ’ kinkietów. W

dalszym ciągu przeważają duże,
niezbyt oryginalne, w większości
z dodatkiem grubego szkła. Je­
dynym rodzynkiem to kinkiet z

kierunkową przysłoną światła.
Zbudowany z metalu i szkła,
pozwala na kierowanie snopu

światła w dowolną część pomie­
szczenia.

W „Elektrometalu” nowości

opracowuje komórka składająca
się z pięciu ludzi. Albin Mielce,
Czesław Nogieć, Stefan Łotocki
i Wacław Worytkiewicz to lu­
dzie, o których mówi się, że ma­
ją złote ręce i gdyby pozwolił
na to odpowiedni surowiec i u-

rządzenia potrafiliby wymyśleć
i skonstruować cuda.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
projektu ustawy o zmianie Kon­
stytucji PRL. W ożywionej dys­
kusji głos zabierało kilkunastu
mówców którzy wyrazili swą a-

probatę dla projektu ustawy.
Interesujące były wystąpienia a-

dwokatów Kazimierza Pasierba,
Edwarda Brożka, Tadeusza Bo­
chenka, Mirosława Makowskie­
go, Stanisławy Bartoszek, Ireny
Opałkowej, Antoniego Weso­
łowskiego i Andrzeja Różyka.

Zebrani jednogłośnie przyjęli
tekst pisma skierowanego <io
kancelarii Sejmu PRL w którym
czytamy między innymi:

„Społeczeństwo polskie po­
wszechnie akceptuje socjalizm
jako jedyną możliwość dalszego
pomyślnego rozwoju PRL... Pod­
kreślając że przewodnią siłą po­
lityczną społeczeństwa w budo­
wie socjalizmu jest PZPR przy
współdziałaniu ZSL i SD dajemy
wyraz temu że podstawową for­
mą zespolenia wszystkich Pola
ków jest Front Jedności Naro­
du... Zamieszczenie w projekcie
zmian do ustawy konstytucyjnej
konkretnego zwrotu o przyjaźni
ze Związkiem F.adzieckim i in­
nymi państwami socjalistyczny
mi ma swe głębokie podłoże his­
toryczne...

Proponowane zmiany i uzupeł­
nienia w Konstytucji PRL obej­
mują nie tylko zagadnienia do
tyczące prawa państwowego lecz
wiążą się również z dalszymi r.

zakresu prawa cywilnego, pracy
co pozostaje szczególnie w kręgu
zainteresowań prawników —

praktyków. Podkreślenie w no­
weli do,ustawy konstytucyjnej
szczególnej roli kobiet w życiu
państwowym i społecznym o-

chrony rodziny, powszechnego
szacunku dla ludzi pracy, otoczę
nie opieką kombatantów II woj­
ny światowej wydalę się być
szczególnie uzasadnione zmiana
mi jakie zaszły w 30 leciu nasze­
go państwa i wkładem tych grup
Społecznych w budowę państwa
socjalistycznego jakim jest ńłL.

Stąd uważamy, że zmiany po
wyższe i uzupełnienia odpowia­
dają żywotnym interesom całego
społeczeństwa polskiego i dlatego
w oparciu o szeroką konsultacje
z prawnikami całego wojewódz­
twa ł dyskusję popieramy ich
zasadność."

W IMIENIU KOBIET

„W imieniu Kobiet Krakow­
skiej Fabryki Kabli wyrażamy
pełne uznanie dla prac Komisji
Nadzwyczajnej Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej opra­
cowującej projekt zmian w Kon­
stytucji naszego państwa.

Z dużym uznaniem przyjęłyś­
my te wszystkie proponowane
zmiany, które mówią o umacnia­
niu w społeczeństwie pozycji ko­
biet, zwłaszcza matek i kobiet
pracujących zawodowo, otocze­
nie przez państwo szczególną
troską rodziny, macierzyństwa i

wychowania młodego pokolenia.
Ze swej strony deklarujemy

pełne poparcie dla wyrażonego w

projekcie Konstytucji obowiąz­
ku rodziców wychowania dzie­
ci na prawych i świadomych
swych obowiązków obywateli
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej”.

DANUTA WORON

przewodnicząca Rady Kobiet
Krakowskiej Fabryki Kabli

Polarna zima
(INF. WŁ.) W południowych

rejonach województwa nowosą­
deckiego od kilkunastu dni u-

trzymuje się prawdziwie polar­
na zima. Obfite opady śniegu
spowodowały, że w niektórych
rejonach ogłoszono stan klęski
żywiołowej.

W dniu wczorajszym wszyst­
kie główne drogi województwa
były przejezdne. Nad utrzyma­
niem ciągłości ruchu czuwało 29
ciężkich i średnich oraz 47 lek­
kich pługów odśnieżnych, 84 pia­
skarki i 200 robotników. Na naj­
bardziej newralgicznych odcin­
kach dróg w rejonie Rabki, No­
wego Targu i na Snosce dyżu­

rowały spychacze gąsienicowe.
Nadal najtrudniejszy przejazd
był przez Szczawnicę — Kroś­
cienko, których ulice i drogi
przelotowe nadal były pułapką
nawet dla dużych , pojazdów.

Poważne zakłócenia w prze­
jezdności dróg powodowały
ciągniki siodłowe z naczepami.
Jeden z takich pojazdów całko­
wicie zablokował ruchliwą dro­
gę Nowy Sącz — Krynica na

okres ponad 2 godzin. Stąd też
apel do Wojewódzkiego Sztabu
d/s Utrzymania Ruchu Drogo­
wego o niewyjeźdżanie na drogi
ciągnikami siodłowymi z nacze­
pami oraz samochodami z przy­
czepami. (sś)

Z dalekopisu
0 (k) O PROBLEMACH

związanych z wykorzysta­
niem rezerw i wdrożeniem w

życie postanowienia II Ple­
num KC PZPR obradowano
28 bm. na naradzie w Mini­
sterstwie Administracji Gos­
podarki Terenowej i Ochrony
Środowiska z udziałem wice­
wojewodów z całego kraju.

@ SENAT amerykański 77

głosami przeciwko 19 przyjął
w środę projekt ustawy w

sprawie utworzenia 200-milo-
wej strefy rybołówczej u

wybrzeży USA.
© ' STAN wkładów oszczę­

dnościowych ludności w ban­
kach na koniec 1975 r. wy­

niósł 302,8 mld zł, z tego w

PKO—251,2 mldzł,aw
bankach spółdzielczych 51,6
mld zł.

@ W ŚRODĘ z letniska w

Londynie wystartował samo­
lot czarterowy z 100 najem­
nikami na pokładzie zwerbo­
wanymi przez rozłamowe or­
ganizacje angolskie. Każdy z

najemników otrzymał obiet­
nicę zapłaty 150 funtów

szterlingów tygodniowo.
0 W LUGANO (Szwajca­

ria) otwarto w środę konfe­
rencję ekspertów ok. 30 kra­
jów w sprawie porozumienia
o międzynarodowym zakazie
takich broni, jak napalm i ła­
dunki wybuchowe z opóźnio­
nym zapłonem.

Wisła — Sparta Praga 75:78 (38:42)
W rozegranym wczoraj w Krakowie rewan­

żowym spotkaniu o Puchar Europy w koszy­
kówce kobiet Wisła ponownie przegrała ze

Spartą Praga, tym razem 75:78 (38:42). Punkty
dla Wisły zdobyły: Iwaniee 18, Berniak 12, Ka-
luta 11, Wiśniewska 10, Biesickierska 9, Sta­
rowieyska 8, Wereda 6 i Wojtal 1; najwięcej dla
Sparty — Korinkova 23. Pechova 21 i Ptacko-
va 12.

Początek meczu był wielce obiecujący dla
„wiślaczek”, już w pierwszej minucie po cel­
nych rzutach Kaluty, Wiśniewskiej i Biesiekier-

skiej prowadziły one 5:0. W tym momencie kra­
kowianki chyba zbytnio uwierzyły w możli­
wość odrobienia strat z Pragi i zaczęły rzucać
z niewypracowanych pozycji (zwłaszcza Kalu-
ta i Wiśniewska), wielokrotnie nie trafiając do
kosza. W 9 min. przy stanie 17:14 koszykarki
Sparty zdobyły 9 punktów pod rząd i nie od­
dały prowadzenia już do końca pierwszej po­
łowy. Po zmianie boisk „wiślaczki” zaczęły od­
rabiać straty i w 25 min. nawet dwukrotnie

objęły prowadzenie (50:48, 52:50). I znowu na­
stąpił kolejny przestój w grze zespołu Wisły,
co wykorzystały prażanki. uzyskując pod rząd
10 punktów. Mając korzystny bilans z obydwu
spotkań (w Pradze było 80:55 dla Sparty) ze­
spół gości w końcówce zwolnił tempo gry, a

Wisła zdołała jedynie kilkakrotnie zbliżyć się
na odległość jednego punktu.

Tak więc Sparta zdobyła tzw. „duży punkt”
i jest zdecydowanym faworytem na zwycięzcę
grupy. „Wiślaczki”, jeśli uzyskają korzystny bi­
lans w meczach z Vozdovac Belgrad (4 i 11. II.)
mogą zająć drugie miejsce w grupie, premio­
wane awansem do półfinałów. <V7. Gor.)

Wygrały lepsze
Tylko niepoprawni optymiści mogli wierzyć,

iż krakowianki odrobią stratę 25 piet. 15-krotny
mistrz Czechosłowacji, 5-krotny finalista Pu­
charu Europy — Sparta Praga — potwierdził,
iż zalicza się do najlepszych drużyn europej­
skich. Prażanki, mając w zapasie 25 pkt., grały
swobodnie i nie zmuszone zostały do wykaza­
nia pełnych umiejętności.

Czeszki zaprezentowały agresywne krycie w

defensywie, w ataku szybko rozgrywały piłkę
i celnie strzelały z dystansu. Zawodniczki Spar-
ty wyraźnie górowały nad wiślaczkami wzro­
stem — aż 4 koszykarki miały powyżej 190 cm
— dzięki czemu wygrywały większość pojedyn­
ków pod tablicami. Niektóre zagrania pod ko­
szem były godne sfilmowania. W drużynie Spar­
ty szczególnie dobrze zagrała maleńka wzro­
stem, ale niezwykle szybka i celnie strzelająca
Korinkoua, podobała się Pechooa; nieco słabiej
zagrała najlepsza obrotowa tego zespołu — Dou-
sova.

Koszykarki Wisły walczyły z dużą ambicją <

bojowością, ale było to zbyt mało, by pokonać
lepiej wyszkolone rywalki. Krakowianki nie u-

miały sobie poradzić z agresywną obroną „każ­
dy swego", w obronie zbyt często dopuszczały
rywalki do czystych pozycji. Na dodatek wi-
ślaczkom „nie siedział” rzut z dystansu, nie za­
wsze wychodził szybki atak.

Obserwujący mecz trener kadry narodowej Z,
Olesiewicz powiedział: Wygrał lepszy zespół.
Sparta to ścisła czołówka europejska. W Wiśl«
zawiodły rzutowo Berniak i Wiśniewska. Słabiej
też grała Kaluta. (s)

„GP" rozmawia z H. Recknaglem

Stawiam na T. Innauera
z—

Gościliśmy ostatnio w Zakopa­
nem jednego z najlepszych sko­
czków w historii tej dyscypli­
ny — Helmuta RECKNAGLA.
W 1960 r. w Sąuaw Valley prze­
łamał hegemonię Skandynawów,
zdobywając złoty medal, w Za­
kopanem podczas FIS-u w 1962 r.

nie dał szans rywalom na Wiel­
kiej Krokwi. Stanisław Maru­
sarz twierdzi, iż H. Recknagel
był bez wątpienia największą
indywidualnością w skokach na

przestrzeni ostatnich 30 lat.
— Uważam — oświadczył b.

mistrz olimpijski — źe główny­
mi faworytami na obu skocz­
niach są Austriacy. Osobiście
stawiam — szczególnie na du­
żym obiekcie Berg Isel — na

zwycięstwo To niego Innauera.
Mimo młodego wieku jest to

skoczek bardzo dobrze i wszech­
stronnie wyszkolony. Najwięk­
szym jego atutem jest... młodość.

Z własnego doświadczenia

Jan Bachleda

kontuzjowany I

Wczoraj kontuzjowany został
nasz czołowy alpejczyk, Jan Ba­
chleda. W czasie treningu slalo­
mowego przed zawodami w au­
striackiej miejscowości Kuetzbu-
ehel Jan Bachleda przewrócił się
na jednej z tyczek. Trener Ry-

wiem, ii w dużej rangi zawo­
dach z reguły lepsze wyniki o-

siągają młodzi zawodnicy. Nie

mają nic do stracenia, nie ciąży
na nich odpowiedzialność za

wynik. Na dużej skoczni decy­
dują przede wszystkim dalekie
odległości, w mniejszym stopniu
liczy się elegancja, styl. A wła­
śnie młodzi nie boją się ska­
kać odważnie, bojowo, niekiedy
ryzykancko. Przykładem na po­
twierdzenie mojej tezy jest
choćby zwycięstwo waszego
Wojtka Fortuny w Sapporo.

Stawiam więc na Innauera.
Jego najgroźniejszymi rywalami
będą zapewne dalsi Austriacy —

W. Schnabl, wiecznie młody R.
Bachler, coraz lepiej skaczący
Norweg Saetre, nasz Danneberg,
no i Stanisław Bobak. Ten chło­
pak ma olbrzymie możliwości,
jedyny minus — to, iż nie ma

wsparcia w zespole.
(ans)

szard Ćwikło powiedział — tre­
nowaliśmy w środę na bardzo

twardym stoku slalomowym. Ja­
nek podczas jednego z treningo­
wych przejazdów „złapał tyczkę”
i doznał kontuzji stawu skoko­
wego. Istnieje podejrzenie, że

mogła pęknąć kość strzałkowa,
ale o tym przekonamy się po
czwartkowym prześwietleniu.

Porażki Fibaka
W Filadelfii rozpoczęły się

międzynarodowe mistrzostwa
USA w tenisie na kortach kry­
tych. W I rundzie W. Fibak
przegrał po zaciętej walce z H»
Solomonem (USA) 6:0, 6:7, 6:7.

Niepowodzeniem zakończył się
wystąp Fibaka i Meilera (RFN)
w I rundzie debla. Przegrali oni
z Nastasem (Rumunia) 1 Connor-
sem (USA) 6:3, 3:6, 6:1.

Ekstraklasa siatkarzy
na finiszu

Dobiegają końca rozgrywki •

mistrzostwo I ligi siatkówki
mężczyzn. W najbliższej kolej­
ce siatkarzy krakowskiego Hut­
nika oczekują mecze wyjazdo­
we. Jutro krakowianie spotkają
się w Olsztynie z kandydatem
na mistrza Polski — miejscowym
AZS-em — i są raczej bez szans

na odniesienie zwycięstwa. W
niedzielę natomiast przeciwni­
kiem Hutnika będzie beniami-
nek ekstraklasy — Stoczniowiec.
Chcąc odnieść zwycięstwo w

Gdańsku „hutnicy” muszą za­
grać przynajmniej o klasę le­
piej, niż podczas ostatnich spot­
kań z Resovią i Stalą Mielec,

Zwycięstwo Wandy
W rozegranym wczoraj w No­

wej Hucie zaległym rewanżo­
wym spotkaniu o mistrzostwo II

ligi tenisa stołowego Wanda po­
konała Cracovię 12:5.

Turniej młodych
hokeistów

Wczoraj w Krakowie rozpo­
czął się międzynarodowy turniej
juniorów młodszych (do lat 13)
w hokeju na lodzie zorganizo-'
wany z okazji 50-lecia PZHL i
70-lecia KS „Cracovia”. W pier­
wszym dniu rozegrano dwa me­
cze, w których Cracovia wy­
grała z Unią Oświęcim 8:0 (1:0,
4:0, 3:0), a Podhale Nowy
Targ przegrało ze SIovanem
Bratysława 2:7 (0:4, 0:2, 2:1).

(W. G.)

Mały Lotek

I losowanie: 8, 12, 21, 24, 26.
Końc. banderoli: 372862.
II losowanie: 1, 2, 22, 23, 24.
Końc. banderoli: 994102.

W trosce

o turystę
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

siębiorstwo Przemysłu Gastro­
nomicznego, a co najważniejsze,
starają się poprawić sytuację.

Zacznę od planów WZGS-u,
Już w bieżącym roku otwarte

zostaną w Wieliczce i Gdowie
szałasy regionalne, motel w

Słomnikach (restauracja, 70
miejsc hotelowych), a także pa­
wilony w Skale Kmity I Stró­
ży. Te ostatnie przeszły gene­
ralny remont, w czasie którego
otrzymały regionalny wystrój
wnętrz. W roku 77 oddany zo­
stanie do użytku zajazd w Pci­
miu (restauracja, 30 miejsc ho­
telowych), oraz restauracje w

Nowej Górze koło Krzeszowic
i w Mikruszowicach na skraju
Puszczy Niepołomickiej. Rok 78
natomiast przyniesie przekaza­
nie do eksploatacji zajazdów w

Wieliczce, Głogoczowie, Białym
Kościele, Mogilanach i Wiśnio­
wej.

Jeśli idzie o PPG, to przewi­
duje ono otwarcie około roku
77 na Białym Prądniku, w po­
bliżu basenu „Clepardii” „Za­
jazdu Kościuszkowskiego”, w

Iataęh 78—9 zajazdu na Paster-
niku oraz dużego pawilonu z

bufetem i restauracją nad zale­
wem w Kryspinowie. W roku
zaś 80 będziemy mogli pojechać
do zajazdu w Czajowicach ko­
ło Ojcową, (kwar)

fcfemzasio - nn ta
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

do starych murów, nie trzeba
było budować nowej hali pro­
dukcyjnej i załoga zamiast 1400
osób — liczy 700, wykonując te
same zadania!

Np. dzięki obrabiarce zespoło­
wej, posiadającej 5 jednostek o-

bróbczych, która zastąpiła pracę
32 obrabiarek uniwersalnych,
zaoszczędzono 64 miejsca pracy
oraz około 400 m kwadr, po­
wierzchni hali. Dodatkowy zysk
— 143 tys. maszynogodzin. Z ko­
lei w ciągu jednego tylko pół­
rocza zaoszczędzono już 4,3 tys.
maszynogodzin dzięki innej o-

brabiarce zespołowej, przezna­
czonej do jednoczesnego wierce­
nia czterech otworów'. Po wpro­
wadzeniu 8 automatów tokar­
skich uzyskuje się znowu efekty
oszczędnościowe rzędu 26,6 tys.
maszynogodzin. Podobne efekty
oszczędnościowe uzyskano dzięki
obrabiarkom sterowanym nu­
merycznie (pracuje ich tu 6 szt.)
oraz dzięki jedynej pracującej w

Polsce na skalę przemysłową
drążarce laserowej, precyzyjnie
wypalającej otwory rzędu 0,3
mm (a otworów tych rocznie
trzeba wykonać 560 tys. sztuk).

Oprócz modernizacji wyposa­
żenia sięgnięto w „Georycie”
również i po rezerwy organiza­
cyjne. Rozszerzono prace w a-

kordzie, wprowadzono samokon­
trolę (zmniejszając tym samym
zatrudnienie kontrolerów jakoś­
ci), 32 stanowiska pracy zorga­
nizowano w obsłudze wielowar-
sztatowej. Efekty? Dynamika i

produkcji roku ubiegłego w sto­
sunku do r. 1974 wykazuje
wzrost aż o 76,4 proc! Przy czym
przyrost produkcji został osią­
gnięty w 84,2 proc, drogą wzro­
stu wydajności pracy!

Jak te zmiany, jak te przeo­
brażenia i nowoczesną technikę
przyjęła załoga? Dodajmy, że

jest to załoga młoda, bardzo
młoda, w większości absolwenci
krakowskich szkół zawodowych.
Danuta Rzemyk ze swoich au­
tomatów jest bardzo zadowolo­
na. Bronisława Klimek i Joanna
Groblicka dumne są, że to właś­
nie im powierzono cudo techni­
ki XX wieku — drążarkę lase­
rową. Cecylia Sadkowska, absol­
wentka ZSZ w Wieliczce uczę­
szcza obecnie do krakowskiego
Technikum Mechanicznego, a w

„Georycie” z satysfakcją obsłu­
guje supernowoczesną obra­
biarkę zespołową do małych o-

tworów. Na 6 obrabiarkach ste­
rowanych numerycznie pracuje
ustawiacz Edward Handzlik, a

w sąsiedztwie — starszy mistrz
gospodarki narzędziowej, I se­
kretarz POP PZPR Alojzy Na-
zimek. Wszystkich tu wymienio­
nych i wielu, wielu innych cie­
szy, że dzięki modernizacji za­
kład ma szansę maksymalnego
wykorzystania wszelkich re­
zerw.

(ks)
Zamiast reklamacji —

eksport
Jednym z wydziałów tarnow­

skich „Azotów", w których w

ostatnich latach przystąpiono do
modernizacji i rekonstrukcji u-

rządzeń jest Zakład Produkcji
Nawozów. Znajdują się tu m. in.

instalacje, którym „stuknęło”
kilkanaście lat. Na przestarza­
łych urządzeniach trudno wy­
tworzyć produkt, który odpowia­
dałby wymogom nowoczesności.
Przykładem jest saletrzak. „Na­
si odbiorcy przede wszystkim
rolnicy skarżyli się na to, że nasz

saletrzak się zbryla co utrudnia­
ło jego rozsiew na polach. Pła­
ciliśmy duże kwoty na reklama­
cje" — mówią mistrz oddziału
saletry amonowej i saletrzaku
Stanisław Kukliński i starszy a-

paratowy Władysław Poręba.
Potwierdzają ich słowa informa­
cje uzyskane od kierownictwa
Zakładu Produkcji Nawozów. Co
roku w ramach kar i bonifikat
za reklamowany towar czyli sa­
letrzak „Azoty” płaciły około 5
min zł, prawie 14 zł od tony.

Grupa inżynierów z ZPN oraz

z Biura Projektów Zakładów A-

zotowych przeprowadziła więc
badania, które wykazały konie­
czność wprowadzenia nowych u-

rządzeń do istniejących instala­
cji produkujących saletrzak lub
zastąpienia niektórych urządzeń
nowocześniejszymi. Modernizację
rozpoczęto dwa lata temu, zo­
stanie ona ukończona w tym ro­
ku. Dzięki niej polepszyła się
zasadniczo jakość saletrzaku
ną co dowodem jest fakt, że w o-

statnich trzech miesiącach ub.
roku oraz w styczniu br. nie za­
notowano reklamacji. W ostat­
nim kwartale 1975 r. rozpoczęto
także eksport tego nawozu.

<AL)

Hokeiści inaugurują olimpijskie zmagania
Oficjalne otwarcie XII Zimowych Igrzysk Olimpijskich odbę­

dzie się w Innsbrucku w środę 4 lutego br„ niemniej pierwsze
pojedynki odbędą się nieco wcześniej, 2 i 3 lutego. W tych wła­
śnie dniach rozegranych zostanie 6 spotkań kwalifikacyjnych tur­
nieju hokeja na lodzie, których zwycięzcy spotkają się w finale
„A” o miejsca 1—6, a pokonani w finale „B” o miejsca 7—12.

Program spotkań kwalifikacyjnych przedstawia się następująco.
2. II. godz. 14.00 Polska — Rumunia, godz. 17.00 CSRS — Bułga­
ria, godz. 20.00 RFN — Szwajcaria, 3. II godz. 14.00 Finlandia —

Japonia, godz. 17.00 USA — Jugosławia i godz. 20.00 ZSRR — Au­
stria.

Hokeiści ZSRR
w roli faworytów

Większość fachowców przewi­
duje, że walka o złoty medal

rozegra się pomiędzy zespołami
ZSRR, a CSRS. Zespół radziec­
ki — dotychczasowy 4-krotny
złoty (1956, 1864, 1968, 1972 rj
medalista i tym razem wyda-
je się być głównym pretenden­
tem do tytułu mistrzowskiego.
W porównaniu, z poprzednimi
Igrzyskami w Sapporo w druży­
nie Związku Radzieckiego wy­
stąpi 10 zawodników,

W tej sytuacji równie emocjo­
nująco zapowiada się walka o

brązowy medal. Pretendować do
niego będą 3 zespoły: USA,
Finlandia i... Polska. Nie nale­
ży zapominać, że przed 4 la­
ty w Sapporo Amerykanie byli
autorami ogromnej sensacji,
zdobywając srebrny medal. Re­
prezentacja Finlandii w porów­
naniu z ubiegłorocznymi mis­
trzostwami świata wystąpi bez
kilku czołowych zawodników,
którzy obecnie występują w za­
wodowych klubach Kanady i
USA. Jak w tej sytuacji wyglą­
dają szanse Polaków? Gdyby
nie plaga kontuzji prześladująca
naszych hokeistów od początku
obecnego sezonu, moglibyśmy

W dniu 24 atycznia 1976 r. zmarł, w wieku 53 lat

towarzysz JAN MAJCHEREK

długoletni, zasłużony, wzorowy pracownik naszego Przed­
siębiorstwa, aktywny i ceniony działacz partyjny i spo­
łeczny, I sekretarz OOP PZPR budowy miasta, odznaczo­

ny Medalem XXX-lecia Polski Ludowej.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.

Pogrzeb odbył się dnia 27 stycznia w Oświęcimiu.
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR

I DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWLANEGO W OŚWIĘCIMIU

znacznie optymistyczniej ocze­
kiwać pojedynków „biało-czer­
wonych” w Olympia Eisstadion.

Liczymy jednak, że po dobrych
występach w kontrolnych me­
czach przeciwko zespołowi eks­
traklasy radzieckiej — SKA

Leningrad forma naszej druży­
ny będzie systematycznie zwyż­
kować.

Osiemnastka
„biało-czerwonych”

Na XII Zimowych Igrzyskach
Olimpijskich w Innsbrucku bar­
wy Polski reprezentować będą:

. Bramkarze: Andrzej Tkacz
(GKS Katowice, 30 lat, 117 wy­
stępów w reprezentacji), Walery
Kosyl (ŁKS Łódź, 32, 130), re­
zerwowy — Eugeniusz Walczak
(Baildon Katowice, 28,11),

obrońcy: Andrzej Iskrzycki
(Podhale N. Targ, 25,17), An­
drzej Słowakiewicz (Podhale,
25,78), Marek Marcińczak (GKS
Katowice, 22,19), Kordian Jaj­
szczok (GKS Katowice, 26,4),
Robert Góralczyk

‘

(Baildon,
32,132), Jerzy Potz (ŁKS, 23,81).

Napastnicy: Walenty Ziętara
(Podhale, 28,132), Mieczysław Ja-
skierski (Podhale, 26,75), Stefan
Chowaniec (Podhale, 23,96), Wie­
sław Jobczyk (Baildon, 22,3),
Marian Kajzerek (Naprzód Ja­
nów, 29,27), Andrzej Zabawa
(Baildon, 21,14), Tadeusz Obłój
(Baildon, 26,111), Karol Żurek
(Baildon, 27,57), Henryk Pytel
(Zagłębie Sosn., 21, debiutant),
Leszek Kokoszką (Legia W-wa,
25,7).

Z OSTATNIEJ CHWILI

W rozegranym wczoraj w

Garmisch-Fartenkirchen towa­
rzyskim meczu hokejowym re­
prezentacja Polski polf noihj

I RFN 4:1 (1:0, 2:1, 1:0),
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Antyindyjska

propaganda Chin
Premier Indira Gandhi o-

iwiadczyła, że Chiny wywierają
nacisk na niektórych sąsiadów
Indii, próbując skłonić ich, by
nie utrzymywali przyjaznych
stosunków z Delhi.

W wywiadzie dla paryskiego
dziennika „Figaro” pani Gandhi
stwierdziła, ze normalizacja sto­
sunków z Chinami zależy od po­
stawy Pekinu. Jak dotychczas
Chiny nieustannie prowadzą
propagandę antyindyjską — do­
dała I. Gandhi — i zachęcają
pewne plemiona indyjskie do
wystąpień przeciwko rządowi.

Minister spraw zagranicznych
Indii Y. B. Chavan powiedział
27 bm. na posiedzeniu jednego z

komitetów parlamentu, że rząd
indyjski nie oczekuje aby śmierć

premiera Czou En-laja po­
ciągnęła za sobą jakąkolwiek
zminnę w polityce chińskiej.

Kontrowersyjne
nagranie

Brytyjskie radio i telewizja
BBC zakazały nadawania w

swych programach ostatniego
kontrowersyjnego przeboju ame­
rykańskiej piosenkarki Donny
Summer. Utwór ten, zatytuło­
wany „Love to love you baby”
uznano za zbyt podniecający e-

totycznie. Kontrowersje słucha­
czy wzbudziły specjalne efekty
akustyczne towarzyszące nagra­
niu piosenki.

Warto przypomnieć, że przed
kilku laty podobne kontrower­
sje wywołał przebój Jane Birki-i
i .Serge Gainsbourga „Moi, je
t’aime”-.

Hargaret Thatcher

w roli modelki
Przywódczyni brytyjskiej Par­

tii Konserwatywnej, Margaret
Thatcher wystąpiła ostatnio w

niecodziennej dla niej roli —

modelki. Kobiece czasopismo
„Women’s Own” zamieściło w

swym ostatnim numerze trzy
kolorowe zdjęcia pani Thatcher,
reklamującej najnowsze kreacje
brytyjskich domów mody.

Rzecznik Partii Konserwatyw­
nej złożył w związku z tym
niecodziennym wydarzeniem, o-

świadczenie stwierdzające, że

opozycja ma nadzieję, iż spowo­
duje to wzrost zainteresowania
brytyjskim przemysłem tekstyl­
nym. „Pani Thatcher nie za­
niedbuje żadnej okazji aby re­
klamować brytyjskich wytwór­
ców”.

ulata Ufy Mh
w iifrasie zraManii i Mafdanlta
Obserwatorzy toczącego się clinąć rzeczoznawcę do roli nie-

przed sądem przysięgłych w

Duesseldorfie procesu przeciw 15
członkom komendantury i załogi
byłego obozu zagłady na Maj­
danku są zgodni co do tego, że
zachowanie się obrońców oskar­
żonych daleko wykracza poza o-

gólnie przyjęte normy. Od po­
czątku rozprawy swymi wystą­
pieniami torpedują oni jej nor­
malny przebieg, stosując różne
kruczki prawne.

Szczególnie nieprzyjemne wra­
żenie pozostawiła kampania o-

brońców skierowana przeciwko
powołanemu przez sąd rzeczo­
znawcy i historykowi, dr Wolf­
gangowi Schefflerowi. Przez dłu­
gie tygodnie obrońcy usiłowali
podważyć jego kwalifikacje oraz

zarzucali mu stronniczość, po­
nieważ był powiązany z ko'a-
mi prześladowanych przez hitle­
ryzm. Obrona usiłowała zep-

malże „oskarżonego”. Musiał na

sali sądowej, wobec 15 oskarżo­
nych odpowiedzialnych za maso­
we morderstwa Żydów, udowa­
dniać swe aryjskie pochodzenie.

Skandaliczne metody obrońców
w procesie katów z Majdanka
nie zdołały odsunąć rzeczoznaw­
cy od udziału w sprawie. Sąd
odrzucił wnioski adwokatów. Nie
ulega jednak wątpliwości, iż bę­
dą oni usiłowali w toku dalszej
rozprawy, a szczególnie przy
przesłuchiwaniu świadków, po­
wrócić do wypróbowanych środ­
ków prowokacji i zniesławiania.

Postępowy tygodnik „Die Tat”
zwraca uwagę, że jednym z o-

brońców w duesseldorfskim pro­
cesie zbrodniarzy z Majdanka
jest były prokurator hitlerow­
skiego sądu specjalnego w oku­
powanej Polsce — Hermann
Stolting.

Termin zgłoszeń — do 31 stycznia

Konkurs DO-RO 76
1970 zakładów zgłosiło do wczoraj swój udział w IV Ogól­

nopolskim Konkursie Dobrej Roboty. Rekrutują się one z

różnych gałęzi gospodarki: przemysłu, budownictwa, trans­
portu, usług i rolnictwa (POM-y).

Ostatnio częściej niż poprzednio napływają zgłoszenia z

przedsiębiorstw wytwarzających artykuły przeznaczone na

zaopatrzenie rynku.
Dotychczas najliczniej w konkursie reprezentowane są za­

kłady z województw wysoce uprzemysłowionych: katowickie­
go, warszawskiego, łódzkiego i poznańskiego. Ale nie brak
też zgłoszeń z regionów o znacznie słabiej rozwiniętym prze­
myśle.

Główna Komisja Konkursowa przypomina, że ostateczny
termin nadsyłania zgłoszeń oraz programów przedsięwzięć
organizacyjno-technicznych na IV Ogólnopolski Konkurs
DO-RO upływa 31 stycznia br.

Awaria na pokładach

amerykańskich sond kosmicznych
Przedstawiciel NASA oświad­

czył, że uczeni odkryli poważny
defekt na pokładzie sondy ko­
smicznej „Viking-2” podążają­
cej w kierunku Marsa. Prze­
prowadzone eksperymenty wy­
kazały, że jeden z trzech zespo­
łów specjalnej aparatury do a-

nalizy gruntu marsjańskiego
nie działa. Oznacza to, że pro­
gram badań przeprowadzonych
przez sondę na powierzchni pla­
nety będzie musiał zostać ogra­
niczony. Nie dotyczy to jednak
programu badań biologicznych.

mających na celu wykrycia śla­
dów życia na Marsie.

Podobne rezultaty dały ekspe­
rymenty przeprowadzone z

przyrządami zainstalowanymi w

wystrzelonej wcześniej drugiej
sondzie typu „Viking” również
podążającej w kierunku Czer­
wonej Planety. Przypuszcza się,
że na pokładzie tej sondy także
nastąpiła awaria. Pierwszy „Vi-
king” jest obecnie oddalony od
Ziemiook.85minkmijegolą-
downik ma opaść na powierzch­
nię Marsa 4 lipca br.

niszczyciele Tatr

W
1972 roku na łamach ówczesnej „Ga­
zety Krakowskiej” rozwinęła się nie­
zwykle ciekawa i budująca dysku­
sja pod wiodącym hasłem: TATROM
NA RATUNEK. Rozpoczął ją znany
z tatrzańskich i zakopiańskich zain­

teresowań redaktor Andrzej Stanowski. W dy­
skusji udział wzięli wybitni znawcy zagadnień
tatrzańskich, również swoją wypowiedź, zamieścił
autor niniejszego opracowania w artykuliku pt.
„Gdzie szukać ocalenia?” (Gazeta Krakowska z

dnia 26. VI. 1972 r.).
W ciągu ostatnich prawie już 4 lat w rejonie

tatrzańskim nastąpiło wicie zmian. Dyrekcja Ta­
trzańskiego Parku Narodowego wzmocniła swoją
pozycję jedynego gospodarza Tatr Polskich, mia­
sto Zakopane otrzymało Uchwałę Rady Mini­
strów Nr 306 przeznaczającą tylko na inwestycje
mające ścisły związek z ochroną naturalnego śro­
dowiska około 1 miliarda złotych. Najważniej­
sze jest jednak to, że w sposób diametralny
zmieniła się świadomość społeczna pojmowania
potrzeby ochrony przyrody, a tatrzańskiej przy­
rody w szczególności. Ośmielę się nawet posta­
wić tezę, że w chwili obecnej nie znajdzie się
nikt ani wśród władz województwa nowosąde­
ckiego, ani wśród władz miasta Zakopanego, w

końcu także wśród działaczy Polskiego Towarzy­
stwa Turystyczno-Krajoznawczego, Górskiego
Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego, Polskiego
Związku Narciarskiego, Polskiego Związku Alpi­
nizmu, czy wśród pracowników Polskich Kolei
Linowych, kto ośmieliłby się negować lub pole­
mizować z potrzebą ochrony Tatr, lub chciałby
się uchylać od ponoszenia kosztów lub innych
ofiar nieprzeliczalnych na złotówki na rzecz za­
chowania i coraz lepszego ochraniania tatrzań­
skiej przyrody.

Tym bardziej budzi zdziwienie ton artykułu red.
Andrzeja Stanowskiego pt. „Kasprowy... do re­
montu” zamieszczony w Nr 17 „Gazety Połud­
niowej” z dnia 22 stycznia 1976 roku.

Kopuła szczytowa i najbliższy rejon Kaspro­
wego Wierchu są niewątpliwie newralgicznym
punktem na terenie Tatrzańskiego Parku Naro­
dowego. Nie jest to jednak punkt jedyny, bo nie
znajduje się w lepszej sytuacji ani np. rejon Mor­
skiego Oka ani Doliny Kościeliskiej. Tak się już
jednak przyjęło, że kiedy chce się jakąś jedno­
stkową sprawę załatwić w Tatrzańskim Parku
Narodowym, to bije się wtedy na alarm we wszy­

stkie dzwony, nawet 1 te, które „dla dobra spra­
wy” mają wprowadzić opinię publiczną w błąd,
a także wywołać jej sprzeciw i oburzenie wobec
tych, którzy dążą obłędnie do zagłady tatrzań­
skiej przyrody. Jak bowiem należy traktować
alarm red. Stanowskiego, jeżeli podaje cn w swo­
im artykule „konkretne fakty” — cytuję: „...oko­
ło 12 ha zniszczonej kosodrzewiny, 8 ha zdewa­
stowanych hal...”, lub „...W ostatnich dniach w

Kotle Gąsienicowym gdy śniegu było niewiele i
na dodatek został zwiany przez wiatr — trzeba
było zapisać na straty kilka ha kosodrzewiny
ściętej deskami przez naciarzy...”?

Czy red. Stanowski, lub jego informator zdają
sobie sprawę z tego, że 1 ha = 10 000 m2, a kilka
ha to kilkadziesiąt tysięcy metrów kwadratowych
powierzchni porosłej kosodrzewiną? Czy red.
Stanowski wie ile wysiłku potrzeba aby „ściąć”
choćby jeden konar kosodrzewiny? Dlaczego w

artykule nie podaje się ile w kotłach Gąsienico­
wym i Goryczkowym porasta hektarów koso­
drzewiny? Z moich informacji i znajomości
przedmiotu wynika, że kosodrzewina aktualnie
wycinana przez narciarzy w kotłach Kasprowe­
go to ta, która dopiero za kilka lat ma wyro­
snąć, bo co było do ścięcia dawno już narciarze
ścięli.

Nie można mieć pretensji do red. Stanowskie­
go, że angażuje się w tak słuszną i uzasadnioną
społecznie sprawę jaką jest ochrona tatrzańskiej
kosodrzewiny. Dlaczego jednak nie napisać po
prostu, że wystające ze śniegu pędy kosodrzewi­
ny są uszkadzane ostrymi krawędziami nart, co

latem grozi kosodrzewinie zakażeniem grzybami
szkodliwymi lub atakiem owadów. Mogę w tym
miejscu zapewnić, że każdy narciarz, zarówno"
dobry jak i zły, jadąc na nartach z Kasprowego
Wierchu unika jak ognia wystającej kosodrzewi­
ny, jeśli nie z „ochroniarskiego przekonania”, to
na pewno dla zachowania własnego bezpieczeń­
stwa.

Mam jednak i tę świadomość, że w pewnych
okolicznościach powierzchowne niszczenie koso­
drzewiny może stanowić groźbę dla jej dalszej,
normalnej egzystencji i że w takich przypadkach
należy wstrzymać źródło zniszczenia, tj. ruch
narciarski. — Iw tym miejscu nie zrozumiałem
dlaczego zaatakowano Polskie Koleje Linowe, że
nie chciały czasowo wyłączyć wyciągu na Gory­
czkowej jeśli jednocześnie podkreślano, że Dyrek­
cja Tatrzańskiego Parku Narodowego jest jedy­

nym gospodarzem terenu, na którym działają !
narciarze i Koleje Linowe.

Przecież wystarczy zamknąć trasę narciarską
(a to już wyłącznie gestia Dyrekcji TPN) i egze­
kwować tę decyzję przy pomocy wszystkich do­
stępnych środków, aby wyciąg musiał stanąć dla
prozaicznego powodu — braku klientów. Nie po­
trafię tego dziwnego zdarzenia zrozumieć i nie
chciałbym go dalej komentować, choć sam red.
Stanowski wyjaśnia tę sprawę w dalszej części
artykułu pisząc, że (cyt.) ... na dobrą sprawę ta
nikt ruchem turystycznym nie usiłuje kierować.

Wszystko odbywa się „na żywioł”...”
Końcowa część artykułu wymaga entuzjasty­

cznego przyklaśnięcia, traktuje ona bowiem o

niezwykle potrzebnych inwestycjach technicz­
nych, mających służyć ochronie przyrody. Tatr.
Tutaj warto pamiętać, że poza górną stacją ko­
lejki linowej na Kasprowym Wierchu wszystkie
schroniska tatrzańskie opalane są węglem lub
koksem, w tym także i takie, z których wywóz
żużla i popiołu jest praktycznie niemożliwy, jak
np. schronisko w Dolinie Pięciu Stawów Polskich.
Jestem przekonany, że gdyby tylko Dyrekcja
TPN zechciała postawić przed schroniskami ta­
trzańskimi zadanie elektryfikacji systemów
grzewczych przy pomocy liewieikich turbin, dla
których szybko uzgodniono by lokalizację, to wszy­
scy chętnie zabraliby się do dzieła, bo przecież
poza niewątpliwym zjskiem dla ochrony przy­
rody bardzo prędko osiągnięto by zyski ekonomi­
czne, te bardzo łatwo przeliczalne na złotówki.

W podobny sposób można by szybko rozwią­
zać palący problem zabezpieczeń lawinowych w

dwóch najbardziej zagrożonych rejonach, esy
lądowisk dla śmigłowca ratującego cpraz częściej
zagrożone życie ludzkie w Tatrach.

— Aby te efekty osiągnąć trzeba jednak wre­
szcie skończyć z XIX-wiecznym podziałem na

ochroniarzy i niszczycieli tatrzańskiej
przyrody i zrozumieć, że naczelną sprawą dla
Tatr jest ich ochrona i że z tego faktu zdaje sobie
dziś sprawę każda instytucja i każdy obywatel.
Wszyscy będą służyć ochronie tatrzańskiej przy­
rody jeżeli Dyrekcja Tatrzańskiego Parku Naro­
dowego będzie stawiała konkretne i przejrzyste
zadania, których efekt będzie widoczny już w

fazie koncepcji.
JAN KOMORNICKI

’

List z miasta Krasnodar w ZSRR

...by każdy z nas posadził w Oświpcimiu jedno drzewo przyjaźni

Szkoła zawodu

i charakteru
(Inf. wł.) W wielu dziedzinach nauki 1 tech­

niki, wojskowe ośrodki naukowo-badawcze znaj­
dują się w krajowej czołówce. Wiele rozwiązań
technicznych opracowanych przez nie znajduje
praktyczne zastosowanie nie tylko w armii lecz
także przynosi korzyści ekonomiczne gospodarce
narodowej w ogóle.

To sprawia, że zaciera się różnica między stu­
diami w uczelniach cywilnych i nauką w szko­
łach, a nauką w wojskowych wyższych szko­
łach zawodowych. I tak np. inżynier lub tech­
nik samolotowy, okrętowy czy samochodo­
wy, ekonomista i pedagog, operator dźwi­
gu czy radiostacji — to zawody znane zarów­
no w wojsku jak i w gospodarce narodowej.

W skrócie przedstawiamy typy szkół wojsko­
wych i ich charakter. Najpierw więc akademie
wojskowe, które szkolą kadrę wysoko kwalifi­
kowanych dowódców, oficerów politycznych,
•pecjalistów technicznych, lekarzy itp. Wymaga­
nia są niezwykle wysokie i dostają się tu jedy­
nie najzdolniejsi. Dalej idą wyższe szkoły ofi­
cerskie, które są uczelniami typu wyższych
szkół zawodowych, a absolwent otrzymuje tytuł
inżyniera. Do tego rodzaju szkół wymagane jest
wykształcenie średnie. Szkoły chorążych są od­
powiednikiem średnich szkół zawodowych, czyli
techników i kształcą kadrę średniego szczebla
dowodzenia. Podoficerskie szkoły zawodowe na­
tomiast są placówkami typu podstawowego, o

przyjęcie do nich starać się można po ukończe­
niu zasadniczej szkoły zawodowej. Oczywiście
wyróżniający się w nauce mogą podejmować
studia w szkole wyższego stopnia i awansować.

Bliższe informacje na temat szkolnictwa woj­
skowego można uzyskać w Wojewódzkich Szta­
bach Wojskowych lub w Wojskowych Komen­
dach Uzupełnień. (m)

kę w postaci popularnego przy­
słowia. Rysownicy ilustrują wy­
brane przysłowia a aktorzy od­
gadują i odgrywają przysłowia.

KTO ZNA WIĘCEJ
Prowadzący zabawę podaje

skrót, który należy rozszyfro­
wać (np. ZHP, ZMS, CPN,
RWPG, ONZ, itp.). Wygrywa
ten, kto odgadnie najwięcej
skrótów.

KTO TO JEST?

Odczytajcie fragment życiory­
su znanej postaci. Należy odgad­
nąć o kogo chodzi.

LOKOMOTYWA

Kto ułoży więcej wyrazów z

liter, które znajdują się w sło­
wie lokomotywa lub innym rów­
nie długim?

Przed kilku dniami pod adresem naszej re­
dakcji nadszedł list z miasta Krasnodar w

ZSRR kierowany do dyrekcji Muzeum w O-

święcimiu. Autor listu ALEKSANDER SZA-
POW, były więzień obozu oświęcimskiego
numer 10.523, były zastępca dowódcy oddzia­
łu partyzanckiego v „Narodowy Mściciel”
przedstawił bardzo interesującą propozycję,
godną naszym zdaniem uwagi. Zamieszczając
ten list liczymy, że nie pozostanie on bez od­
powiedzi.

Drogi Towarzyszu Dyrektorze
Muzeum w Oświęcimiu I

Nas, byłych więźniów faszystowskiego pie­
kła w Oświęcimiu, z każdym rokiem zostaje
mniej i mniej, a chciałoby się. żeby ludzie,
którzy nas przeżyją i będą zwiedzać Wasze
Muzeum, widzieli nie tylko ten straszny ob­
raz zbrodni faszystowskich katów, ale też i
zasługi tych, którzy walczyli z oprawcami i
przeszli zwycięsko przez wszystkie męki.
Dlatego proponuję zebrać wszystkich żyją-
cych jeszcze więźniów Oświęcimia, by każ­
dy z nich posadził drzewo — symbol pamięci
— w parku, który mógłby powstać gdzieś w

okolicach Muzeum.
Bardzo Was proszę o rozważenie tej pro­

pozycji. To moje jedyne szczere pragnienie
chcę, by pozostała po nas, byłych więźniach,
dobra pamięć dla przyszłych pokoleń, w

miejscu, gdzie śmiercią męczenników zginęły
miliony ludzi. I chciałbym jeszcze, by zasa­
dzony przez tych, którzy przeżyli Oświęcim
park upiększał drogą mojemu sercu polską
ziemię.

Kiedy mnie i dwojgu moim towarzyszom
udało się zbiec z obozu i przez 22 dni i nocy
w trójkę przedzieraliśmy się na wschód, w

stronę ojczyzny, gdzie toczyła się walka z

wrogiem na śmierć i życie, szliśmy przez pol­
ską ziemię, nie znając miejscowości ani języ­
ka, nie m'ając sił. Polacy ofiarnie pomagali
nam, uprzedzali nas o niebezpieczeństwie,
karmili, a my zdawaliśmy sobie sprawę z te­
go, że dzielą się z nami ostatnim kawałkiem
Chleba. Nasi polscy bracia dobrze wiedzieli o

tym, że pomagając nam narażają własne ży­
cie... Tak mogą postępować tylko narody
braterskie. Czyż można o tym wszystkim za­
pomnieć? Później, kiedy nasza trójka z obo­
zu przy pomocy polskich towarzyszy Romana
Kałuży ze wsi Zagaje Stradowskie w powie­
cie pińczowskim, Władysława Góraka i jego
syna Janka, Mariana Bonickiego i wielu, wie­
lu innych, zorganizowała oddział partyzancki
„Narodowy Mściciel”, mieszkańcy polskich
wsi okazywali nam nieocenioną pomoc w na­
szej wspólnej walce ze znienawidzonym wro­
giem. Znane rosyjskie przysłowie mówi: „Je­
den w polu — nie żołnierz”. Prawda, bo i
nam bez pomocy polskich przyjaciół nie tyl­
ko nie udałoby się zorganizoioać oddziału
partyzanckiego, ale nawet zbiec z obozu
śmierci. I dlatego nie zapomnimy nigdy o-

fiarnej braterskiej pomocy polskich przyja­
ciół. I dlatego też Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa jest dla nas drugą ojczyzną, a dzień
ucieczki z obozu śmierci w Oświęcimiu, świę­
tujemy jako dzień naszych drugich narodzin.

Stąd propozycja, by w Oświęcimiu, gdzieś
w pobliżu Muzeum każdy z nas, byłych wię­
źniów, posadził „drzewo przyjaźni” — sym­
bol pamięci milionów ludzi, którzy tam zgi­
nęli. Wierzę, że moją sugestię podchwycą
wszyscy byli więźniowie obozu oświęcim­
skiego we wszystkich krajach i również mło­
dzi polscy obywatele. Bo przecież ten park,
będzie dla nich, dla młodych.

ALEKSANDER SZAPOW

Tematy filmowe
— H I I ■—■■■!■ «lin««ll~------------------

„Trzecia córka6(
(Dokończenie ze str. 1)

4. Nareszcie biegun!! Polarnicy
wbijają w śnieg swoją flagę.
Następnie przystępują do budo­
wy igloo. Wasze igloo zbudujcie
tak jak szałas z gałęzi i oblepcie
Łe wszystkich stron śniegiem
(należy używać tylko suchych
gałęzi leżących na ziemi). W
igloo można spożyć polarny po­
siłek, odpocząć i przygotować się
do drogi powrotnej.

5. Przed opuszczeniem bieguna
następuje uroczysty moment

spisania nazwisk zdobywców
bieguna i zakopanie listy umie­
szczonej w butelce. Drugi e-

gzemplarz listy dołączcie do kro­
niki NAZ.

Wszystkim polarnikom życzy­
my udanej wyprawy.

WIECZÓR UŚMIECHU
Chcemy aby na buziach ucze­

stników „Zimy na medal” zaw­
sze gościł uśmiech! Urządźcie też
wieczór gier, wesołych zabaw —

„Wieczór uśmiechu”, na który
zaproście przyjaciół. Nie potrze­
ba ani dużej sali, ani wielu re­
kwizytów — ot, piłeczka, bibuła,
szpilki, nożyczki, przybory do

pisania, pudełko z zapałek itp.
— Niechaj każdy z Was przy­

gotuje grę lub zabawę towarzy­
ską i potrzebne rekwizyty. U-
stalcie datę i miejsce spotkania,
sporządźcie ciekawy afisz zapra­
szający kolegów, ą także scena­
riusz wieczoru.

Do programu „Wieczoru uś­
miechu” proponujemy k.ilka za­
baw.

TEATR POMYSŁÓW
Wybierzcie spośród siebie dwie

grupy po troje dzieci. Pierwsza
grupa to rysownicy, druga —

aktorzy. Na przemian jędrni dru­
gim dają do rozwiązania zagad-

GOL
Poproście dwóch zawodników

interesujących się sportem, na

podłodze narysujcie niewielkie
boisko (120X50 cm) wraz z bram­
kami. Na środku boiska postaw­
cie piłeczkę kauczukową. Zawo­
dnicy kładą się na ziemi i na

znak sędziego dmuchają w pi­
łeczkę. Wygrywa ten, kto pierw­
szy strzeli trzy bramki.

KONKURS KRAWCÓW
Dwóch zawodników wybiera

sobie modelki, następnie każdy
otrzymuje arkusz marszczonej
bibuły, nożyczki, szpilki. W cią­
gu 15 min. ma uszyć oryginalny
strój dla swojej partnerki. Zwy­
cięzcę określą oklaskami uczest­
nicy wieczoru.

NAUKOWIEC

Każdy z zawodników otrzy­
muje kartkę papieru, na której
narysowane są pionowo rubryki
opatrzone tytułami — państwo,
miasto, rzeka, roślina, zwierzę.
Sędzia wymienia literę — zawo­
dnicy wpisują w rubrykach roz­
poczynające się od niej nazwy.

A kto podczas „Wieczoru uś­
miechu” będzie ponury, daje
fant.

Meldunki o wykonaniu zadań,
ślijcie, jak zwykle pod adresem

„Gazeta Południowa”, Wielopo­
le 1, 30-072 Kraków.

MELDUNEK

Zastęp ................................................. Ilość członków ....

(podać nazwę)

Melduje o wykonaniu zadania .................................................

(podać nazwę, dołączyć krótki opis)

Imię 1 nazwisko ząstępowego(ej) ..........................................

Dokjadny adres .. ......................................... ....................

Chorągiew ................. Hufiec ..........................

Dzisiejszymi propozycjami
kończymy zadania dla zastępów
„Zimy na medal”! Już za trzy
dni wracacie do klas szkolnych.
Wszystkim Wam życzymy prze­
to — samych piątek i wiele ra-

dośoi w codziennym życiu ucz­

niowskim. Naszą akcją zakoń­
czymy zlotami wyróżniających
się zastępów — w Krakowie,
Nowym Sączu i Tarnowie. A do

kolejnego naszego spotkania
dojdzie ląteml

WOLGOGRADZKI OŚRODEK ZARYBIENIOWY

ZSRR. Jednym z największych producentów ryb jeslotro-
watych w rejonie dolnej Wołgi jest Wołgogradzki Ośrodek
Zarybieniowy, W okresie bieżącej pięciolatki wyhodowano tu

ponad 45 milionów sztuk narybku bieługi, siewrugi i jesiotra
oraz przekazano innym przedsiębiorstwom hodowlanym kilka
milionów ikry białorybicy. Oprócz tego przedsiębiorstwa ho­
dowlane na Ukrainie i Uralu otrzymają ponad pół miliona
sztuk wołżańskiego biestiera, nowego gatunku ryb jesiotrowa-
tych, będącego rezultatem skrzyżowania bieługi z czeczugą.
Biestier przewyższa Swych rodziców rozmiarami, wagą i wa­
lorami smakowymi, a także szybko przybiera na wadze. Je­
szcze w bieżącym roku do Wołgi wpuszczonych zostanie, 11,4
mUigna sztuk ryb jesiotrowatych.

lERGTEJ GIERASIMOW jest twórcą fil­
mów dla ludzi inteligentnych i wrażli­
wych. Nie znajduje się u niego tanich

efektów, próby kokietowania widzów, czy ro­
bienia filmu pod przeciętne gusty. Gierasimow
żąda od widza tylko jednego: aby myślał.
Wszystkie jego kolejne filmy — „Dziennikarz”,
„Myśl i serce”, „Nad jeziorem” (wcześniej
„Młoda Gioardia” i „Miasto młodzieży”) — to

przede wszystkim głębokie psychologiczne obra­
zy życia radzieckiej inteligencji. Obok Giera-
simowa, jedynie Awerbach w swoim wspania­
łym „Monologu” potrafił tak trafnie sportre-
tować życie i problemy inteligenckich rodzin.

Oryginalny tytuł filmu — „MATKI I CÓR­
KI” — o wiele trafniej oddaje treść, niż „Trze­
cia córka". W istocie w tym obrazie oglądamy
różne rodzaje i typy córek — i różne matki.
Bohaterka filmu, Olga (bardzo dobra kreacja
młodziutkiej LUBOW POLECHINY) szuka swo­
jej matki, która porzuciła ją jako dziecko i od­
dała na wychowanie do domu opieki społecz­
nej. Przypadek kieruje jej kroki ze Swierdło-
wska do Moskwy, do inteligenckiej rodziny
Wasiliewych. Dzięki tej pomyłce poznajemy tę
rodzinę: naukowca Wadima Antonowicza
(INNOKIENTIJ SMOKTUNOWSKI w jednej
ze swych najlepszych ról), jego żonę, balet-
mistrzynię Jelenę Aleksiejewą (TAMARA
MAKARÓWA) i dwie córki, Anię i Galę.

adim Antonowicz to zgorzkniały „nie­
udacznik”, który całe życie marzył o

zrobieniu naukowej kariery, ale leni­
stwo i brak koncentracji uniemożliwiły mu to.

Jego portret szkicuje jednąk Gierasimow w

sposób ciepły, nie pozbawiony zrozumienia dla

takiej postawy. Jelena, jego żona, to kobieta

pracowita, delikatna, znająca wady męża, a mi­
mo to kochająca go, pragnąca mu pomóc. Córki
— to cudownie, sarkastycznie sportretowane dwie
typowe panienki z inteligenckiego domu: leni­
we, zmanierowane, szukające w modnych po-

’

zach swego „ja”, bezpieczne w poczuciu, że dom
da im wszystko, o nic nie muszą walczyć. Ten

typ dzieaocząt, ogromnie dziś popularny, Giern.-
simow pokazał w sposób pełen ironii, ale nie­
zwykle wiernie.

/oto do tego domu trafia prosta, niemal
prostacka Olga, dziewczyna o wielkiej
wrażliwości i uczciwości wychowanką,

domu dziecka — ulegająca ideałom prostym,
szlachetnym, wyzutym z wszelkiej pozy. Jej
deklaracja: „Jestem komsomołką i uczennicą
szkoły przyzakładowej, dużo pracuję, społecznie”
— brzmi jak zgrzyt w uszach Ani i Gali.

61 ierasimow nie idzie na tanią dydaktykę,
f Nie zamierza zderzać tych dwóch, jak­

że różnych kultur życia po to, aby np.
szlachetność i uczciwość Olgi miała zmienić Anię
i Galę, czy też nieudacznictwo Wadima przeobra­
zić w konsekwencję i pracowitość Olgi. Prze­
ciwnie: Olga w tym domu mimo woli popełnia
kilka gaf, rani uczucia jego mieszkańców, a ci

mieszkańcy z kolei okazują się być lepszymi, niż
na pierwszy rzut oka to wygląda. W tym dra­
macie społecznym — w którym jednak nie brak

miejsca na śmiech — Gierasimow cierpliwie i ła­
godnie polemizuje z metodami wychowawczymi
zarówno inteligenckich rodzin, jak i domów
dziecka. Żaden kolektyw czy instytucja nie za­
stąpią czułości i taktu prawdziwej matki — stad

wady Olgi, a. z kolei zamknięcie się.we własnym,
kręgu inteligenckiej rodziny prowadzi do wypa­
czania charakterów. Dopiero wartości Olgi i We-
siliewych razem wzięte tworzą ten typ strawie-
ka, który jest nam potrzebny — zdaje eię mówić
Gierasimow.

Gierasimow nie daje recept, nie opowiada się
za żadną ze stron. Precyzyjnie zderza tylko ze

sobą dwa różne światy, dwa gatunki ludzkiego
rodzaju, żyjące w izolacji obok siebie — chaó

powinny żyć razem.

DOROTA TERAKOWSKA



Str. 4 GAZETA POŁUDNIOWA CZWARTEK, 29 STYCZNIA 1976 R. — NR 23

O handlu nie tylko od święta

Plenum KD FZPR w Nowej Hucie

Rezerwy —

co o nich wiemy?
Ustalenie programu realizacji

uchwały II Plenum KC PZPR

„O powszechne wykorzystanie
rezerw w gospodarce narodo­
wej” — to główny, acz nie je­
dyny, temat wczorajszego ple­
narnego posiedzenia KD PZPR
w Nowej fiucie. Sprawa to wa­
gi doniosłej. Wchodzimy vzłaśnie
w 5-latkę jakości, w 5-latkę o-

twartych planów. Aby ustalić
w nowohuckiej dzielnicy jakie
trzeba podja.ć konkretne przed­
sięwzięcia, należy najpierw za­
stanowić się, gdzie tych rezerw

szukać. Najlepiej przekonują
liczby. W 1975 r. w nowohu­
ckich przedsiębiorstwach przyję­
to do pracy 11 tys. osób. W tym
samym roku wypisano 8 tys.
zwolnień. Znaczy to. że 1/5 za­
trudnionych w dzielnicy zmie­
niła pracę. Z tego na własną
prośbę odeszło z zakładów 3200
osób, porzuciło pracę 2280, zo­
stało zwolnionych przez praco­
dawców zaledwie 600 osób. Już

tylko te liczby przekonują, że

rezerwy, których szukamy —

tkwią w poprawie dyscypliny
pracy. Ale nie tylko. W 1974 r.

przepracowano w nowohuckich

przedsiębiorstwach 7 min godz.
nadliczbowych. Tylko z racji
tzw. nieobecności nieusprawie­
dliwionej w tym samym roku

straty wyniosły 1 min 100 tys.
godzin. Cytuję te dane z refera­
tu wprowadzającego, by gołosło­
wnie nie narzekać teraz na bra­
ki w organizacji pracy. Do koń­
ca I kwartału br. przyjrzeć trze­
ba się też, czy w pełni wyko­
rzystane są maszyny i urządze­
nia, czy na każdyrń stanowisku

pracy zatrudnieni są ludzie zgo­
dnie ze swoimi kwalifikacjami.
Szukać rezerw trzeba w rolni­
ctwie, o czym bardziej szczegó­
łowo władze polityczne dzielnicy
dyskutować będą na wspólnym
posiedzeniu z władzami ZSL.

Na wczorajszym Plenum Egze­
kutywa KD PZPR złożyła spra­
wozdanie za okres od październi­
ka ub. r. do stycznia br., ustalono

plan działań polityczno-organi-
zacyjnych po VII Zjeździe PZPR.
Obradom przewodniczył I sekre­
tarz KD PZPR — Antoni Mrocz­
ka, a uczestniczył w nich se­
kretarz KK PZPR — Jan Gluza.
Na koniec — cytuję ciekawsze

myśli z dyskusji:
® szwankuje prawidłowa,

szybka i aktualna informacja;
• poszukiwanie rezerw trzeba

rozumieć także jako pewien spo­
sób myślenia, pomagający zna­
leźć co i gdzie nam jeszcze bra­
kuje, czego mamy za dużo, (ęl)

Gdy przed kilku laty w skle­
pach pojawiły się pierwsze goto­
we półprodukty kulinarne, nie
zawsze znajdowały chętnych na­
bywców. Atoli od tamtego czasu

wiele się zmieniło. Panie domu

często poszukują pyz z mięsem,
placków ziemniaczanych czy pie
rożków, a handel nie zawsze mo­
że zadowolić gusta i oczekiwa­
nia klientów. Jedno jest pewne,
jeśli proponowany artykuł je.~
atrakcyjny nie ma kłopotów i

jego zbytem.
W Krakowie nie mieliśmy do

tej pory specjalnych powodów
do zadowolenia. Wąski asorty­
ment mrożonek garmażeryjnych
i owocowo-warzywnych, rzadka
sieć sklepów zajmujących się ich

sprzedażą, nieatrakcyjne opako­
wania i ekspozycja. Z inicjaty­
wy Wydziału Ekonomicznego
Komitetu Krakowskiego PZPR
handel występuje w bieżącym
roku z konkretnym programem
zwiększenia dostaw i poszerze­
niem sieci sklepów. Przedsiębior­
stwo Handlu Spożywczego np.
zakłada w 1976 r. zwiększenie
przedaży drobiu (także garma-

żerki) o ponad 30 proc. Urucho-
niona w br. w Nowej Hucie wy­
twórnia wyrobów garmażeryj­
nych (stały deficyt w naszym
mieście) dostarczać będzie dzien­
nie 3,5 tony produktów w 12

asortymentach. Także Zakład
Drobiarski w Niepołomicach po­
szerzy zakres swych usług. Drób

sprzedawany będzie w 34 skle­
pach PlIS na terenie całego Kra­
kowa. Wyposażone one będą we

francuskie chłodnie (otwarte
gondole) firmy „Bonnet”, osiąga­
jące temperaturę minus 35°C. Są
one przystosowane do samoob­
sługowej sprzedaży mrożonek. O

ponad 30 proc, zwiększy się po­
daż mrożonych owoców i wa­
rzyw. Warto dodać, że wzorem

lat ubiegłych latem i jesienią or­
ganizowane będą kiermasze owo­
cowe cieszące się wielkim powo­
dzeniem u kraKowian.

Jak więc widać plany są fak­
tycznie optymistyczne. Taka
oferta złożona przez handlowców
w Dniu icli Święta jest szczegól­
nie zobowiązująca, (maj)
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Zdzisława

CZWARTEKSŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Gombrowicz: Ślub — 19.15 (do­
zwolone od lat 16), STARY (Ja­
giellońska 1): S. Wyspiański: Noc

listopadowa — 19.15, KAMERAL­
NY (Karmelicka 6): A. Fugard:
Dzień dobry i do widzenia — 19.15

(prem. prasowa, abonamenty nie­
ważne). LUDOWY (os Teatralne

34): A. Kozak wg Gogola: Noc wi­
gilijna — 17 (przedst. zamkn.), MU­
ZYCZNY (Lubicz 48): Hennepuin
i Veber: Pani preżesowa — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): Z. Mi­
kulska: Przyszliśmy tu po kolę­
dzie — 16. EREF 66 (pl. Wojnica
l): Champion - 29. STUDENCKIE
CENTRUM KULTURALNE (Rynek
GL 7) : Dyskoteka — 19.

Krasińskiego 34):
lat)

UCIECHA (Boli.

A*

SLW

Bilans roku ubiegłego

Wiele zmieniło się w ubiegłym
roku w krakowskim wojewódz­
twie miejskim. Pragnąc przy­
pomnieć niektóre z tych zmian,
nie zamierzamy bynajmniej za­
sypywać czytelników dziesiątka­
mi liczb. Podamy tylko najważ­
niejsze: w roku 75 wydajność
pracy wzrosła o 7,7 proc, wobec

założonego w planie wzrostu o

4,2 proc., przy czym w gospo­
darkę uspołecznioną zainwesto­
waliśmy 14,2 mld złotych.

Suma ta oznacza w praktyce
budowę takich inwestycji jak na

przykład kompleksu walcowni
■blach na zimno nr 2 w Hucie im.
Lenina, linii tubek aluminio­
wych i oddziału puszek aerozo­
lowych w Krakowskiej Fabryce
„Pollena Miraculum” czy licen­
cyjnej linii do produkcji czeko­
lady Van Houtena, w ZPC „Wa­
wel”, a także uruchomienie pro­
dukcji kredy nawozowej w Kra­
kowskich Zakładach Sodowych
oraz modernizację Krakowskiej
Fabryki Kabli. Nie sposób

wspomnieć także zbudowanej
przed kilkunastoma miesiącami
Fabryki Domów w Bieżanowie,
automatycznej Centrali Telefo­
nicznej Kraków-Grzegórzki i
linii radiowej (w sumie 180 km

łączy) Kraków-Rzeszów.

Dużą kwotę pieniędzy wyasy­
gnowaliśmy także na gospodarkę
komunalną. Dzięki temu w roku

ubiegłym podłączono osiedle Na
Kozłówce do Magistrali Elektro-

ciępłownicźej Południe, skiero­
wano tramwaj na osiedle Widok
oraz doprowadzono wodę pitną
do osiedli Fleszów, Branice, Ku­
jawy.

Jeśli idzie o

mieszkaniowe, . to

głym gospodarka
otrzymała 6,9 tys.
mimo kłopotów’
niem fabryk domów. Stało się
tak dzięki zobowiązaniom do do­
datkowej produkcji, które pod­
jęły załogi 44 przedsiębiorstw.

(Kwar)

budownictwo
w roku ubie-

uspołeczniona
mieszkań, po-
z uruchomie-

Wieczny temat fotoreporterów — zimowe Planty, w tle arsenał

miejski. Opady śniegu znowu zmieniły tę część starego Krakowa
w miejsce zimowych przechadzek. Fot. W . KLAG

słowo „remont”
nam się z nieso-

rzadziej! za-

za

co

tu

— Dlaczego
często kojarzy
Iidn ością?

— Ale coraz

pewnia HENRYK DĄBROWSKI,
kier. Wydz, Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Urzędu
Dzielnicowego Śródmieście. —.

Przynajmniej w naszej dzielni­
cy, iv której ■plan remontów

ubiegły rok został wykonany
dó joty.

— Jakie przedsiębiorstwa
pracowały?

— MPRB-3 i MPRB-4 . Ostat­
nio oddane, obiekty: kamienica

przy ul. Krakowskiej. 26, gdzie
wykonano remont kompleksowy
całego zabytkowego domu w

terminie t bez usterek, przy ul.

Szerokiej 34, Bożego Ciała, ln.
Ostatnie dwa. obiekty robiła

„trójka”. I muszę powiedzieć, że
to przedsiębiorstwo ma u nas

markę solidnego wykonawcy.
— Wobec tylu pochlebnych

<i

....

krakowski

Przy stoiskach z książkami nawet w mróz pełno jest klientów.
Fot. W. KLAG

Brahmsowska fraza
Z sześciu Brahmsowskich sonat na skrzypce i fortepian zacho­

wały się ostatnie trzy: pierwsza zaginęła, a dwie następne zni­
szczył sam kompozytor, uznając . je za niedoskonałe. Spośród
trzech zachowanych, pierwsze dwie (G-dur op. 7S i A-dur op. 100)
są pokrewne w swym charakterze. Mają formę trójczęściową,
o wybitnie złagodzonych kontrastach między ogniwami sonato­
wego cyklu. Są bardzo śpiewne, kontemplacyjne w swym na­
stroju. Tajemnica owego nastroju tkwi przede wszystkim we

frazie skrzypiec, w jej niezwykłym spokoju, w łagodnym i płyn­
nym, choć zarazem rozległym rysunku. A jednak melodia ta

wybucha momentami uniesieniem, skargą, patetycznym gestem.
Ostatnia Sonata — d-moll op. 103 — ma rozbudowaną, 4-częścio-
wą formę o znacznie silniejszych kontrastach między częściami
jak i wewnątrz nich, w przebiegu muzycznej narracji. Fortepian,
spełniający poprzednio drugoplanową lub tylko równorzędną
rolę, obejmuje tutaj przewodnictwo, jest podstawą symfonicznej
konstrukcji utworu.

W cyklu „mistrzowskich recitali”, zainicjowanych w tym sezo­
nie przez krakowską Filharmonię, znakomita polska skrzypaczka
Wanda Wiłkomirska i pianista Tadeusz Chmielewski zaprezen­
towali w Arsenale te piękne trzy sonaty Brahmsa. Interpretacje
Wandy Wiłkomirskiej budzą zawsze mój podziw, utrafiają ideal­
nie w styl i klimat muzyki, zachwycają sugestywnością mu­
zycznego myślenia, tak, jakby były jedyną możliwą do przyjęcia
koncepcją odtwórczą. Skrzypce snują frazę w maksymalnie na­
turalny sposób, wydobywają jakby jej własne, immanentne pięk­
no, śpiewają jasnym, intensywnym i wyjątkowo pełnym dźwię­
kiem. Pianista — choćby z racji fatalnej jakości instrumentu —

nie był równorzędnym partnerem.

LESZEK POLONY

Komisja Historyczna Ruchu Młodzieżowego

Tradycja służy współczesności
Przedwczoraj odbyło się inau­

guracyjne posiedzenie utworzo­
nej przy KD PZPR i Radzie

Dzielnicowej FSZMP Śródmie­
ścia Komisji Historycznej Ruchu

Młodzieżowego. Oprócz władz

partyjnych dzielnicy, przedsta­
wicieli Krakowskiej Komisji
Historycznej Ruchu Młodzieżo­
wego i organizacji młodzieżo­
wych wzięli w nim

tąkże byli
OMTUR-u

Komisja
wszystkim
związków
nawiązać

wzięli w nim udział
działacze ZMW, Wici,
i ZMP.

postanowiła przede
dotrzeć do rodowodu

młodzieżowych oraz

współpracę z byłymi

aktywistami, by upowszechnić
ich doświadczenia. Pozwoli to na

dalsze doskonalenie stylu pracy
obecnie działających organizacji.

Aby podołać trudnym zada­
niom historycy ruchu młodzieżo­
wego ze Śródmieścia
się na specjalistyczne
powstał m. in. zespół
historii organizacji,
byłych działaczy i spraw propa­
gandowych. Po przeprowadzo­
nych wyborach powołano na

stanowisko przewodniczącej Ko­
misji tow. Marię Tworek.

(Kwar)

podzielili
zespoły —

do spraw
rejestracji

Dwie, strony remontowego medalu

słów, gezie szukać przyczyn
złych opinii?

— W naszej dzielnicy zerwali­
śmy z praktyką przekazywania
do remontu budynków bez za­
kończenia dokumentacji, albo
takich,, w których jeszcze mie­
szkają lokatorzy. Było to dotąd
zawsze wygodnym tłumacze­
niem. dla wykonawcy: tu loka­
tor zawinił, tu brakło koszto­
rysu, tu znowu konserwator

wstrzymał prace. W rezultacie
wykonawca, zaczynał naraz kil­
ka obiektów — żadnego nie koń­
cząc. I chyba zerwanie przez
nas z taką praktyką w znacz­
nej mierze przesądziło o dotrzy­
maniu ubiegłorocznych termi­
nów.

Ale informacje o sprawnie
przebiegających remontach tra­
fiają do redakcji rzadko, jako
że właśnie taka a nie inna po­
winna być codzienna praktyka.
Powinna — choć czasami nie

jest, (el) -¥•

Schronisko Młodzieżowe przy
ul. Oleandry jest jedynym o-

biektem hotelowym tu Krako­
wie, który obsługuje młodych
turystów z kraju i zagranicy.
Zbyt mała, ilość miejsc w schro­
nisku w

sprawiła,
budowie

Miejskie
montowo-Budowiane nr 1 podję­
ło się wykonania inwestycji.

Różne były koleje remontu.

stosunku do potrzeb
iż zapadła decyzja, o

nowego, IV piętra.
Przedsiębiorstico Re-

CO, GDZIE
HIEDY ?

KRAKÓW: 378-80 (całą dobę).

SKAWINA: 03 (całą dobę).

WIELICZKA: 557-60 (całą dobę).
INFORMACJA O USŁUGACH:

365-88, 228-56 (czynna od 7 do 13).

PUNKT INFORMACJI APTECZ-

nej 107-65 iczynny od 8 do 15)

remontoioanej,
cie-

re-

Kilkakrotne przesuwanie termi­
nu ostatecznego zakończenia
prac, niezbyt staranne — deli­
katnie to określając — wykoń­
czenie części
wreszcie ostatni skandal z

płą wodą w schronisku.

W „Oleandrach”, mimo
montu”, każdego dnia przebywa
200 młodych ludzi. Gdyby za­
kończono wreszcie prace, ilość

miejsc wzrosłaby do 350. Nieste­
ty okazuje się, że MPRB-1 lek­
ceważy swoje podstawowe obo­
wiązki. Brak np. ciepłej wody
wykonawca tłumaczył niemożli­
wością otrzymania tzw. wy­
mienników ciepła. Dyrekcja
schroniska postanowńła przyjść
z pomocą przedsiębiorstwu re-

I rystyka. 19.00 Stoi, aktualn. muz.

pod red. J . Eklerta. 19.30 Nie z tej
ziemi. 20.00 Muz. ang. XVI 1 XVII
w. na Instrumenty klawiszowe.
20.30 Wiersze J. Gorczyńskiej. 20.40

Symf. M . Bałaklriewa. 21.45 Wiad.

sport. 21.50 Konc. Chóru PR 1 TV
we Wrocławiu , dyr. S. Krukow­
ski. 22.10 Książki, które na wal

czekają. 22.40 Utwory na wiolę da

gamba. 23.00 Utwory Fr. Boildieu.
23.35 Co słyćhać w świecie? 23.40
R. Wagner: „Idylla Zygfryda’.
24.00 Koniec progr. i hymn.

PROGRAM III

WCZORAJ © W Ciepłej
Szklarni Ogrodu Botanicznego
zakwitły storczyki i tropikalne
drzewo Browne'a z czerwonymi
kwiatostanami © Agencja Kra­
kowska Polskiego Rejestru
Statków przedłużyła świadectwo

klasy dla promu „Drwina”, słu­
żącego do przewozów między-
brzegowych na trasie Miechów—
Bochnia @ W sklepie ZURT

przy ul. 18 Stycznia zakupiono
w ciągu jednej godziny 1 ma­
gnetofon i 4 telewizory, w tym
1 kolorowy © 50 osób odebrało
„Fiata 1300” w PP „Polmozbyt”

Do Biura Rzeczy Znalezio­
nych oddano motorower i zapa­
sowe koło do samochodu 0 Z

Czytelni Głównej przy ul.

Franciszkańskiej skorzystało 39
osób © Pracownicy Zakładu

Usług Plakatowania rozkleili w

naszym mieście 271 plakatów fil­
mowych © W godzinach ran­
nych Pomoc Drogowa przetran­
sportowała 4 uszkodzone samo­
chody © W Zakładach. Elektro­
nicznej Techniki Obliczeniowej
obliczano na komputerach sy­
stem opłat za rachunki telefoni­
czne © Maszyny Drukarni Wy­
dawniczej opuściła część nakła­
du „Opowieści starego antykwa-
riusza” (z serii „Stanisław Lem

poleca”) i „Dramatów” J. Sło­
wackiego 0 Łaźnię Rzymską
przy ul. Sebastiana odwiedziło
311 osób. (I. Bod.)

KIJOW

Noceidnie(IiIIcz.poi15
łr**I(yoooo _

17

Stalingradu 16): Przyjaciele Eddie-

go (USA 15 lat) ***,=“ - 10. 12.15,
15.45, 18 . 20 WARSZAWA (Stradom

115): Nie ujdzie ci to płazem (fr.
15 lat) *.00 — 11, 13. Ucieczka

gangstera (USA 18 lat) ***/o°o« —

15.45, 18. 20.15. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia l): Samotny detektyw Mc Q
(USA 15 lat) ts./000 - 15.45, 18, 20.15.
APOLLO (Solskiego II): Sugarland
Express (USA 15 lat) **»/»=» — 10,
12.15, Dzień Szakala (ang. -fr. 15

lat) t**/000 — 16, 19. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Winnetou III ez.

(jug. b.o.) *,OM — 10, 12, 14, Mr

Majestyk (USA 15 lat) */“• — 16.
18. 20. SZTUKA (Jana 4): Bransolet­
ka z brązu (seneg. 15 lat) */° — 10.

12, 16, 18, 29. MŁODA GWARDIA:
(Lubicz 15): Jeremy (USA 15 lat)
»«ł/ooo

_ 14.45, 17, 19,15, Niezwy­
kłe przygody Włochów w Rosji
(ZSRR b.o.) 4 — 12.30. WRZOS

(Zamojskiego 50): Taka była Okla­
homa (USA 15 lat) **/<“

18, 20. Szerokość
zero (jap. b.o.)
ŚWIT D. SALA (os. Teatralne 10)’:
Palt Garret 1 Billy Kidd (USA 18 1.)
«*» oooo

_ 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.
SALA (os. Teatralne 10): Konio­
krady (USA 15 lat) **/»«> —15,
17.15, 19.30 . ŚWIATOWID D. SALA

(os. Na Skarpie 7): Miłość bywa
zbrodnią (wł. 15 lat) ***/<»o —

15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID M.
SALA (os. Na Skarpie 7): Króle­
wna w oślej skórze (fr. b.o .) **,«00
— 13, Śmiercionośny ładunek (USA
15 lit) */0’ — 15, 17. MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Ulzana — wódz Apa­
czów (NRD b.o.) */«” — 16, 18, 20.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Bitwa
w wąwozie (ZSRR b.o.) — 18, 20.15.
WIEDZA (Rynek Gł. 27): Tropiciel
śladów (ZSRR b.o .) — 17.15. DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48): General

śpi na stojąco (wł. 15 lat) */°° —

16. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): W poszukiwaniu miłości (ang.
15 lat) */°° — 15.45, 18, 20.15.WISŁA
(Gazowa 25): Dzielny szeryf Lucky
Lukę (fr. b.o .) **/°° — 10.45, 15.45,
El Do-rado (USA b.o.) ***/«»» —

13, 17.45, 20. MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 55): Porachunki (ang. 18

lat) ***,'“« — 11, 19.30, Wiosna pa­
nie sierżancie (poi. b .o.) */°°
— 13, 15.30 . 17.20. PASAŻ (Pa­
saż Bielaka): Przygody Bolka i
Lolka t**/0000 — 10, 11, 14, 15, 16,
Winnetou i Apanaczi (jug. b . o.)
*/0” — 12, Mayerling (fr. 15 lat) */°°°
— 17, 19.15, 21.30. UGOREK (os. U-

gorek): Peppino podbija Amerykę
(Wł. 15 lat) — 17, 19. SFINKS

(os. Górali 5): Potop (poi. b .o .)
***/oooo — J6, 18, 20.7

/== — 15.45,
geograficzna

»,<•» -- 11.

CENTRUM INFORMACJI
KLAMY TURYSTYCZNEJ
W EL-TOU BIST (ul Pawia
260-91, czynny od 8 do 18).

I RE-
WA-

8, te!.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT
niATRYCZNY (zamawianie
domowych 16—23 30) 563-86,

POMOC DROGOWA: tel.
<>03-90 (czynna od 1 do 22).

PE-

wizyt
583-43.

417-60

TOWARZYSTWO ŚWIADOME­
GO MACIERZYŃSTWA (Boh Sta­
lingradu 13): tel. 578-08, czynne od
9do18.

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

czynny w godz. od 16 do 22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 611-42, czynny od 14 do
18.

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41 . czynny całą
dobę.

INFORMACJA KULTURALNA
KDK „POD BARANAMI” (Rynek
Gl. 27, pok. 144) - tel. 244-02 (Il­
ia).

POGOTOWIE ♦

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.
09, zachorowania i przewozy 380-
55. al. Pokoju 109-01, 105-77, Nowa
Huta 422-22, 417-70, Podgórze 028-

50, 657-57, Proszowice 9, Myśleni­
ce 99.

Rynek Gl. 42, N. Huta Centrum
A bl. 3, pl. Wolności 7, Pstrow­
skiego 94.

y-MYŚLENICE (Rynek 19) — teł.
202-77

SKAWINA (Ogrody bl. 101) —

tel. 430

PROGRAM I

BO DZISIAJ:

$ ZIMOWE WAKACJE Z i
FILMEM — Muzeum Archeolo­
giczne, ul. Poselska, godz. 17 .

© LIRYKA I ŻART — pro­
gram estradowy, Pałac Młodzie­
ży, ul. Krowoderska 8, godz. 16.

@ W KRAINIE ESKIMOSÓW
CZYLI ZABAWA W TEATR —

MDK, ul. Grunwaldzka, godz. 12.

© LEKCJA TAŃCA — MDK,
ul. Czackiego, godz. 11.

@ NIEBEZPIECZNE , HOBBY
— spotkanie z hodowcą jadowi­
tych węży — Pałac Młodzieży,
ul. Krowoderska, godz. 18.

© KONKURS RZEŹBY W
Śniegu — mdk, os. Na stoku,
godz. 15.

Wypadki
Padający wczoraj śnieg i nie­

ostrożność kierowców były przy­
czyną 43 wypadków drogowych.
© Na ul. Bronowickiej Zofia

Kasperek, zam. ul. Kopernika
17/7, potrącona została przez sa­
mochód. Z pęknięciem czaszki i

wstrząsem mózgu odwieziona zo­
stała na ostry dyżur chirurgicz­
ny. © Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowego
udzieliło pomocy 130 paejentom.

(c*s)

montowemu I jej przedstawi­
ciele pojechali . do Katowic,
gdzie w tamtejszym „Instalu"
przedstawiono niezbędność do­
stawy trudno osiągalnych urzą­
dzeń W Katowicach prośbę po­
traktowano życzliwie i załatwio­
no natychmiast. Wymienniki do­
starczono do Krakowa.

Tymczasem wymienniki ciepła
od wielu tygodni spokojnie leżą
sobie w magazynie MPRB-1 .

Chociaż na ich zamontowanie
toystarczylyby zaledwie trzy dni,
mimo próśb i monitów MPRB-1
nie spieszy się z ostatecznym za­
kończeniem remontu. W sytuacji
krakowskiego deficytu miejsc
hotelowych marnotrawienie do­
datkowych 150 łóżek nie jest,
sprawą błahą. Bieżymy ivięc, że

zdecydowana interwencja, władz
miejskich sprawi, iż w. naj­
bliższym czasie „Oleandry" o re­
moncie będą mogły mówić w

czasie przeszłym, (hań)
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Godzina

lat) **/“>,
Nowości:

(USA 15 lat) *,'»«> MY-
: — Wisła: Noce i dnie

DOBCZYCE — Raba:
ha godziną (poi. 15
KRZESZOWICE —

! Wążżż i

SLENICE

(poi. 15 lat) <***,’»»>, SKAWINA —

Junak: prywatna wojna Murphy-
ego (ang. 15 lat) **/“>», Hutnik:

Synowie szeryfa (USA b.o.) */oo° —

godz. 18.

WVSTJ?\WY

WAWEL i KOMNATY: Wystawa
Wawel zaginiony (10—15.30), Wschód
w zbiorach wawelskich” (9—14 .15),
Skarbiec i Zbrojownia: (niecz),
MUZEUM NARODOWE — SUKIEN­
NICE: (12—18), CZARTORYSKICH:

Pijarska 8 (12—18), SZOŁAYS-
KICH: pl. Szczepański (10—16),
DOM MATEJKI: Floriańska 41:

Wystawa czasowa „Kierunki ar­
tystyczne w twórczości ucz­
niów J. Matejki” (10—16), NO­
WY GMACH, al, 3 Maja: Wysta­
wa czasowa: „Dawne kafle pol­
skie (10—1«), HISTORYCZNE:
Jana 12: (niecz.). Szpitalna 31:

(9—15), Franciszkańska 4: (9—15),
ARCHEOLOGICZNE: Poselska 3:

(14—18), PRZYRODNICZE: (Sław­
kowska 17): (niecz.), MUZEUM

LENINA, Topolowa 5: „Lenin w

Lipsku” (9—16), Królowej Jadwigi
41: (niecz.), ETNOGRAFICZNE

(Wolnica 1): (10—15),
MŁODEJ POLSKI,
Tetmajera 23, (15—18),
MJA

6.00—8.00 Sygnały dnia. Wiad. —

8, 9, 13, 16, 19, 20, 21, 33. 8.05 Ko­
mentarz. 8 .10 Mel. naszych przy­
jaciół. 8.35 Bydgoski konc. rozr.

9.05 Muz. 9 .25 Pieśni i tańce lud.
znad Morza Śródziemnego. 10.00
Wiad. Co czyta kraj. 10.08 Muz.
balet. 10.30 „Niebezpieczne związ­
ki” — fragm. pow. Ch . de Laclos.
10.40 DIxieland z Holandii. Nie tyl­
ko dla kierowców — 11.05. 18.25.
11.12 Rytmy, barwy 1 nastroje. 11.30
Konc. przed hejnałem. 11 .55 Kom.

wód. 12 .05 Z kraju I ze świa-
12.25 Piosenki żołnierskie.

Rolniczy kwadr. 13.00 Gra

fortep. Marek i Wacek. 13 15
i my. 13.30 Kata!, wyd. 13.35

z foki, 14.00 Co się Wam

MUZEUM

Rydlówka,
PODZIE-

KOŚCIOŁA ŚW. WOJCIE­
CHA: (9—16). MUZEUM W PIES­
KOWEJ SKALE: (10—16), KO­
PALNIA SOLI w Wieliczce (7—19),
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
w Wieliczce: (8—19), RTF: (Boh.
Stalingradu 13): (9—21), PA­
ŁAC SZTUKI, pl. Szczepański 4:

Wystawa
Czesława
BWA (Szczepańska 3a):
GALERIA ZPAF
Pracownia fotografii filmu PWSP
Łódź: (10—18), KRZYSZTOFORY

(Rynek Gł. 35): Kraków w

starej i nowej akwareli (9—15),
SALON WYSTAWOWY TPSP (N.
Huta, al. Róż 3): (11—18). KLUB

MpiK (Jagiellońska 1): Wyst. foto­
grafii Jana Druzgaly. GALERIA

„Kramy Dominikańskie”, (Stolar­
ska 8/10): Wystawa kompozycji L.

Demarczyk-Staśko (11—18), GALE­
RIA PAWILON DESA (os. Koś­
ciuszkowskie 5): (11—18).

o st.
I ta.

■12.45
Duet
Dom

I Spotk.
’

w tej aud. najbardziej podoba? —

[aud. A . Gontarskiej. 14.20 Sport
; to zdrowie. 14 .24 „Człowiek 1 śro-
■dowisko” - aud. Z. Trzebiatow-
■sklego. 14.30 Rytmy młodych. 15.05
I List z Polski. 15.10 Z polskiej fo-

; noteki. 15.33 Z lekką muzą pr.-ez

lata. 16.05 Inf. dla kierowców. 16.06
U przyjaciół. 16.11 Antologia jazzu
polskiego. 16.30 Aktualn. kult. 16.35
Estrada przyjaźni — aud. D. Lu-

beckiej. 17 .00 Radiokurier — aud.
Inf. Studia Mł. 17.20 Parada pols.
pios. 18.00 Muz. 1 aktualn. 18.30

Twórcy polskiej piosenki. 19.15 Z

nagr. Ork. PR i TV p/d J. Prusza­
ka, 20.05 NURT: Odpowiedzi na

listy słuchaczy — Studium Nau­
czania Początkowego Matematyki
— aud. prof. Z. Semadeniego. 20.25

Utwory s. Moniuszki. 21 .05 Kron.

sport. 21.15 Konc. życzeń. 22 .00 Z

kraju 1 ze śtyiatą. 22.20 W karna­
wałowym nastroju. 22 .30 Rep. na

zamówienie. 22 .45 IV karnaw. na­
stroju. 23.10 Koresp. z zagr. 23.15
Konc. ‘

rodzin
życzeń od Polonii zagr. dla
w kraju.

malarstwa profesora
Rzepińskiego (10—17),

(niecz),
(Anny 3):

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH, Marka 34:

(10—21)..

SALON ROZRYWKI, Pstrowskie­
go 12: (11-21).

OGR0D zoo (Las Wolski): (9—15).

SZPITALE O
DYŻURNE

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
NEUROLOGICZNY: . Botaniczna 3.
CHIRURGII DZIEC., UROLOGI­
CZNY, OKULISTYCZNY i LARYN­
GOLOGICZNY: os. Na Skarpie 65

(Nowa Huta).

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel
J04-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

30. 1. 76 r. (piątek) —, pr. I

0.00 Bicie zegara. 0.01 Wiad. 0.06
Kai. Kult. Polskiej. 0.11 Konc. ży­
czeń od Polonii zagr, dla rodzin w

kraju.
Rozgł.

0.31—5.00 Progr. nocny z

PR w Poznaniu.

PROGRAM II

4.27 Pocz. progr. Wiad. — 4.39,
5.30 . 6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30. 4 .35 Dzień dobry pierwsza
zmiano. 5.00 Poranek muz. 5.35 Od

czystości do gospodarności. 5 .45
Mel. na dzisiaj. 6 .00 W kilku tak­
tach, w kilku słowach. 6 .10 Kai.

Radiowy. 16.15 16 lek. jęz. hiszp.
6.35 Gimn. 6.45 Pogoda. 6.46 Co

słychać? 7.10 Soliści w repert. po­
pularnym. 7.35 And. publicyst. 7.45
Muz. z oper i balet. 8 .35 Sprawy
codz. — Jutro zaczyna się dziś. a.OO
R. Schumann: Sonata fortep. f-

mo!l. 9 .40 Tu Radio Moskwa. 10.00
Kron. kult. 10.15 Tańce małych

■mistrz, baroku. 10.40 Nie ma mar­
ginesu. 11.00 Polska muz. oper.
11.35 Choroby wener. nadal groź­
ne. 11.40 Alkohol, alkoholizm, al­
kohol. 11.45 Od Tatr do Bałtyku.
11.50 Rad. Poradnik Rodź. 11.55
Kom. o st, wód. 11 .57 Sygnał cza­
su i hejnał ■z • Wieży • Mariackiej.
12.05 Gospodynie. 12.20 Śpiewa
Chór „Organum” p/dB. Grzybka.
12.25 „Ostatni i sam” — wspomn.
K. Wyki. 12 .45 L. v. Beethoven -

Trio B-dur op. li wyk. Trio Kra­
kowskie. 13.35 Ze wsi 1 o wsi. 13.50
Piosenki Rzymu 1 Pragi. 14.10 Wię­
cej, lepiej, taniej. 14.25 Małe utwo­
ry wielkiego Strawińskiego. 15.00
Radioferie. 15.40 Konc. Ork. PR I
TV w Krakowie. 16.10 W młodzież,
stylu 16.25 Operetka 1 musical.
16.40 Wiad. znad Wisły l Dunajca.
17.00 J . Gulajew — śpiewak radź.
17.20 „Czy doktor może spać” —

opow. E . Zetterstrema. 17.40 „Ra-
diolatarnia”. 18.00 Z nagr. solistów

zaproszonych do Studia PR. 18.30
Echa dnia. 18.40 Wypoczynek 1 tu-'

4.57 Pocż. progr. 5.09, 6.00 Stan

pog. i wiad. 5.06 Hej; dzień się
budzi! 5.30, 6.05, 6.45, 7.05 Muz.

zegarynka. 6.30 Polit. dla wszyst.
7.00, 8.00, 10.30. 15.00, 17.00, 19.36

Ekspr. przez świat. 8 .05 Kiermasz

płyt wytw. Jugoton. 8 .30 Co kto
lubi. 9 .00 „Panna B.” — 12 ode.

pow. M . Ponsa. 9.10 Ork. Tom-

my’ego Dorsey'a i jej soliści. 9 .30,
16.45 Nasz rok 76. 9.45 Dawne tańce
i mel. 10.35 Przeb. spółki Gamble
— Huff. 11 .00 Zycie rodź. - mag.
11.30 Sztuka aranż. N. Hefti. 12 OS
Poiud. wyd. mag. Z kraju i ze

świata. 12 .25 Za kierownicą. 13.00
Powt. z rozryw. 13.50 „Na wschód
od Edenu” — 24 ode. pow. J. Stein-
becka. 14.00 A. Soler — Kwint,
klawes. (3): III Kwint. G-dur, wyk.
Stowarz. Naród. Muz. Kamer, w

Hiszpanii. 14.30 Na estr. w Bobino.
15.05 Progr. dnia. 15.10 Szlagiery z

Iluzjonu. 15.30 Śpiewa Patty Pra-
vo. 15.40 W. Nikołow — „Kontra­
sty" — gra zesp. „Białe, Zielone,
Czerwone”. 16.00 Rozszyfr.
(opr, A.

opow. P
P.
UKF — prow.
17.40 Fotoplast. 18.00 Muzykobr.
18.30 Polit. dla wszyst. 18.45 Z

jazzów, arch. — aud. M, Jurkow­
skiej. 19.15 Książka rygod. 19.3S

Opera tygod. — H. Berlioz —

„Beatrycze 1 Benedykt” (opr. A.

Karnickl). 19.50 „Panna B."
ode. pow. M, Ponsa. 29.00 Od

wszego nagr. Zesp. Jethro
20.30 W todze obrońcy (2) —

H. Nowogródzkiego. 20.40

spółki Nahorny — Kofta. 21 .00 Re-
minisc. muz. — Czy można grać
Sonatę skrzypc. Francka na flecie?
— aud. J. Webera. 21 .50 Dwie wer­
sje tematu „Solone orzeszki”. 22,00
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied.
wiecz. — K. Prońko. 22.15 Co wiecz.

pow. w wyd. dźwięk, „Egipcjanin
Sinuhe” M. Waltari. 22 .45 Śpiewa
VeroniQUe Sansen. 23.00 Swoje
ulub, wiersze recyt. W. Ziętarski.
23.05 Czas relaksu. 23.45 Progr. na

piątek. 23.50 Na dóbr, gra resp.
Chałturnik. 24 .00 Koniec pregr. i

hymn.

pios.
Muz.

(opr.
pocz.

Rudnicka)). 16.20

Phjoli z Finlandii

Wróblewski). 17 .05 Muz.

Pograniczny.w.

- 13

pier-
Tull.

gaw.
Pios.

PROGRAM IV

5.59 Sygn, stacji 1 zapow.
6.00 Miniat. muz. 6.15 33 lek. jęz,
niem. 6 .30 Zesp. tnstr. B . Hardego,
6.45, 7.39 . 18.24 Pogoda (Kr). 6 .4«
Co słychać (Kr). 6 .59 Omów. pr.
dnia (Kr). 7 .00 Agenc. Nowosti do­
nosi (Kr). 7 .05 Wszyst. Najlep. Lu­
dziom Dobrej Roboty (Kr). 7.40 W
lud. rytmach. 8.00—11 .00 Tr.
11.00 Dla ki. IV lic. „Mądrzy
wśród mądrych maszyn”.
Kompoz. jednej opery. 12, 16
12.05 Gospodynie (Kr). 12 .20
wa Chór „Organum” — pod dyr.
B. Grzybka (Kr). 12.25 Pols. zesp.
reg. 13.00 Z rad. fonotekl —

(STEREO) (Kr). 13.50 Dla kl. II lic.

<jęz. polski) „Trochę o zapomnia­
nych” — mont. poetyc. w opr. E,
Hartwig. i4.20 Omów, progr. literac.
14.25 Teatr PR — Studio klasycz.
„Freja z Siedmiu Wysp” — słuch,
wg opow. J Conrada. 15.33 „Dzie­
je białego kosa” — frag. opow. A .

de Musseta. 15.53 Chwila muz. 16.06
Konc. muz. romant. 16.40 Wiad.
znad Wisły i Dunajca (Kr). 16.56
„Buty” — aud. w opr. M. Lorella

(Kr), 17.05 Czwartk. podwiecz. muz.

(Kr). 17.20 Z wizytą w Galerii

Rytm — aud. w opr. A. Pielkowej
(Kr). 17 .35 Swoje ulub, wiersze

recyt. I. Olszewska (Kr). 17.40 S.

Marczyk — z wizytą w Krakowie
— aud. w opr. J. Bresticzkera
'lok). 18.00 Radio-rekl. (Kr). 18.16
W rytmie sport. (Kr). 18.23 Nauk,
roln, 18.40 Nauka i świat współcz.
19.00 Architekt, a środowisko —

Komunik, w mieście Jako czynnik
integr, — aud. z udz. inż. arch. s .

Jankowskiego 1 inż. A . Trochira-

Skiego. 19.15 33 lek. Jęz. ros. 19,30
Ze świata opery. 20.00 E. Sąsiadek,
K. Szczepańska i K. Szostek-Rad-
kowa w repert. muz. preklasycz.
20.40 Miłośn. wiel. pianist. SI.20

Horyz. muz. 22.00 J. Haydn — Trio
fortep. D-dur. 22 .15 Zapomn. kul­
tury - Etruskowie — mity i ob­
rzędy — aud. z udz. prof. A . Sa-

durskiej i dr W. Dobrowolskiego.
22.35 Muz. Gospel i Spiritual. 23.00
Koniec progr. 1 hymn.

pr. I.
ludzie

11.30
Wiad.

Spie-

program i

7.20 „Gorący śnieg” — film fab,

prod. ZSRR (kol). 9 .00 Teleferle.

10.00 Filmy dla młodzieży. 11.4O-4
16.25 Przerwa. 16.25 Progr. dnia.

16.30 Dzień, (kol). 16.40 Obiektyw*
17.00 V Fest. Wid. Laik. 18.00 Reki.

(kol). 18.2S(kol). 18.05 Poligon
Spotk. w drodze (kol). 19.20 Do­
branoc (kol). 19.30 Dzień. (kol).
20.15 Wiad. sport, (kol). 20.25 Przy­
pominamy radź. (kol). 20.30 „Dr

Crippen przed sądem” film fab,

prod. ang. 21.55 Pegaz (kol). 22.40

Dzień, (kol). 22.50 Reki. 22 .55 Za­
kończenie programu.

PROGRAM II

17.09 Jęz. ros. (kol)., 17.25 Progr.
dnia. 17 .30 „Morskie ogniwa”. 18.00

„Zdrowie ludzi morza”. 18.30

„Wielkie nadzieje” film ser. prod.
ang, 19.00 Kron. (Kr). 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dzień, (kol). 20.15 Wiad.

sport, (kol). 20.25 Utw. wlolonez.

gra A. Orkisz. 20.45 „Rok w przy­
rodzie” film dokument, (kol). 21 .15

24 godz. (kol). 21.25 Zdarzenia —

zmyślenia. 21.45 „Nie tylko muzy­
ka” (kol). 22 .35 Zakończ. progr.
22.40 Jęz. francuski.

TV BRATYSŁAWA

8.40 Progr. dla szkół. 9 .30 Aktual.

probl. spoiecz. socjalist. — 5. 10.00

Czeska komedia film. 11.35, 19, 21.05

Dzień. TV. 12, 16.40 Informator.

16.45 Z naszego kraju. 17 .00 W służ­
bie prawa. 17 .15 Jaskółka. 18.00 Wie­
czorynka. 18.10 Studio Jezerka. 19.30

„Ocalone witaminy” — film dok.

20.00 „Trzydzieści przypadków ma­
jora Zemana” — ode. 6 . 21 .30 2y-
Jemy z kwiatami. 21 .55 Telewlz.

klub młodych. 22.45 Na drodze nie

jesteś sam. 22 .50 Z jutrzejszej pra­
sy.

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialnością


